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Za Redakcją odpowiedzialny 
¡sław Bronikowski w Poznaniu.

i jginistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy 
■Kg Wilhelmów skim placu pod Nr. 15.
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Dziennik Poznański
jii codziennie z wyjątkiem ponieJzmików i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

‘ persza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
M ¿drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
bdakcyi, Administracyi i Ekspodycyi winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNANSK!
Czwartek, 7 grudnia 187(\

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fon., w Państwie "nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen-, w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, A meryó^^T>anii, Francyi 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
pjzyjraują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękopłsma
& nadsyłane liedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
W Hamburg L u. * ° m b ° V g,’- ßueT4e ,Tour"?nJ .'«■ pułkownik Raczkowski, Rue da Faubourg Poissonnićra 33. - Ogłoszenia dla Dziennika urzri
lasse 24 ßeBhn.lc- Llp’k"; Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalernerstrasse 43. A. Ret,
itrasse 24 i Central-Annoneen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. - W Bremie: E. Sch 1 otte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. - W Wi 

wie:L. Zboralski. .

przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 72. — 
"otemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 

Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze-

POZNAŃ, 6 grudnia.

Prędzćj niż się spodziewano wywiązał się kanclerz 
liecki z danego na znanym bankiecie parlamentarnym 
niu 1 grudnia słowa, iż przy pierwszej lepszój spo- 
lości zabierze głos w parlamencie, aby wypowiedzieć, 

: się zapatruje na obecne położenie polityczne. Kan- 
ls [ niemiecki zrobił to wczoraj, a zwłaszcza przy spo- 

lości iuterpelacyi deputowanego Richtera co do ukazu 
kiego, nakazującego płacić złotem cło od towarów 
iwadzanych do Rosyi, zkąd Niemcy narażone są na 
zne szkody. Książę Bismarck pozostawił odpo- 
ż na część ekonomiczną iuterpelacyi komisarzowi 

„J zkowemu p. Philippsbornowi, sam zaś wziął na sie- 
07i stronę jćj polityczną, którą rozwinął w obszernej 

ie, pełnej doniosłych zwrotów, a zakończonej nastę­
py tym ustępem: Naszć.m w pierwszym rzędzie zadaniem 
,7, utrzymanie pokoju, w drugim zaś pośrednictwo mię- 

mocarstwami, celem usunięcia różnic i zlokalizowa- 
rojny, w razie gdyby takowa była nieuniknioną, 
uda nam się to, wtedyć naturalnie nowe zrodzi się 
lenie — jakie zaś ono będzie, co do tego tworzyć 
a różne kombinacye, co się mnie zaś tyczy, nie 
m dać dzisiaj żadnych w tćj mierze jeszcze wyjaśnień. 

, Obszerniejsze streszczenie mowy kanclerskiej poda- 
a; pod właściwą rubryką.
5<j Wedle pierwotnego programu miała się zebrać dzi- 

. konferencya pełnomocników zagranicznych w Caro- 
iie. Tymczasem wszystko za tern przemawia, że 

nt obierze się ona przed 15 b. m., poprzedzą ją bowiem
?ar ze narady przedwstępne, które przewloką się nieza- 

ie dni kilka. Do Politische Correspondenz
,t° rafują z Petersburga, że przedwstępne narady pełno-

lików z wyłączeniem przedstawiciela W. Porty mają
j, i się odbywać, aż osiągniętćm zostanie porozumienie

£) programu mającego obowiązywać na konferencyi. 
1J aradach tych podniesie jenerał Ignatiew rękojmie, 
ud' -ua\nie kwestyą okupacyi. Tak tedy los konferen-
118zawisł od porozumienia się w sprawie rękojmi, 

d brukselski, przez którego usta zwykła przema- 
Rosya do zagranicy, rozwodzi się dziś szeroko nad 

E leniem dokonywającego się obecnie w Rosyi ruchu.
— 1 ten rosyjski nadmienia, że hasłem Rosyi w kwe- 

rschodnićj nie jest „Słowiańszczyzna“, lecz „cbrze-
¡'e itwo“. Rosya interweniuje na rzecz Słowian, gdyż 
114^żą do wielkićj rodziny ludów chrześciańskich w
— i cierpiących pod srogićm jarzmem Osmanów; sym- 

; tćż rosyjskie odnoszą się do wszystkich chrześcian
"‘“ircyi bez względu, czy łączą ich lub nie węzły krwi 
1,7mania z Rosyą. Nord zauważa dalćj z swój stro- 

że obecnie nie idzie o wojnę religijną lub wojnę 
i »wą, jak to wielokrotnie utrzymywano. Nie prze­

de, islamowi występuje Rosya, lecz przeciw uciskowi, 
gol, wywiera islam depcący nogami religią clirześcian.
:a tutaj jeno o zabezpieczenie wielkićj sprawy ludz- 
• 1 do której tryumfu winna się przyczynić Rosya, a
— o wynika, że grunt, na którym działa to mocarstwo, 
71 jest obszernym, aby do koła niego mogła cała ugru- 
“J: się Europa. Daleki od wszelkich osobistych, 
a^znych celów interweniuje naród rosyjski nie ja- 
^»wiański, lecz jako europejski i chrześciański na

Trudno dzisiaj odgadnąć, czy emancypacya chrze 
t wschodnich uniknie prawa historycznego, które wyA--- — -------v----- 0 7 ------ .
. by Procesa tak'e odbywały się kosztem strumiei 

1 jeźli atoli komu pożądanym jest wynik bezkrwaw
To lań wschodnich, to rządowi i narodowi rosyjskiemu 

Naprawdę potrzeba wielkićj dozy nieznajomości stó 
— w i zamiarów gabinetu petersburskiego, by z dobri 
;ny przyjmować wywody organu rosyjskiego o misyi cywi
b inćj Rosyi; w każdym razie warto także coś przy 
aji, że Rosyi nie idzie o Słowiańszczyznę, ni o Sio
bC
®*Jepesze paryzkie potwierdzają wiadomość, iż ki 
_ ret nie chce stanowczo przyjąć misyi złożenia nc 
je i gabinetu.
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« Za pośrednictwem gazet petersburgskich, w któ­
rych tutejsza cenzura przepuściła telegram z Londynu 
donoszący, że M o r n i n g Post ogłosił list ks. Czarto­
ryskiego do majora Szulczewskiego, zbijający doniesienia 
dzienników niemieckich o mniemanych ruchach Polaków 
i podbudzaniu do czynienia takowych przez emigracyą, 
dowiedzieliśmy się, że pogłoski podobne są szerzone za 
granicą. Ponieważ cenzura tutejsza telegramu tego nie 
dała przedrukować w dziennikach warszawskich — ko­
rzystam więc ze sposobności, aby zastępując prasę war­
szawską, podziękować dostojnemu księciu za tak spra­
wiedliwe przedstawienie stanu kraju naszego. Rzeczy­
wiście sprawa wschodnia nie wywołuje tu sympatyi dla 
Rosyi — nikt bowiem tu wierzyć nie chce, aby rząd 
gniotący jedną gałąź Słowian — Polaków — ich wiarę, 
język i' narodowość, mógł mieć jakie uczciwe zamiary 
względem Słowian mnićj dotykalnie gnębionych przez 
Turków, lecz o żadnych spiskach i przygotowaniu ja­
kichkolwiek ruchów mowy tu wcale nie ma. Kraj zni­
szczony przez siedmioletnie rządy komitetu oporządzają­
cego, pracuje usilnie nad podniesieniem swego dobrobytu 
a o żadnych spiskach i ruchach nie myśli. Sprawa 
wschodnia odbija się ujemnie na stosunkach naszych, ale 
to w tyra względzie, że przez zajęcie ministrów peters­
burgskich na rok czasu przynajmnićj przerwała nam roz­
wój organiczny kraju, zabijając kredyt i powstawanie 
nowych instytucyi ekonomicznych, których tak wielu 
nam jeszcze brakuje.

Na polu przygotowań wojennych Rosyi nic nowego, 
ztąd za ubiegły tydzień nic wam nie mam do doniesie­
nia — chyba to tylko, że jak mnie w tutejszych kołach 
giełdowych zapewniano, na sto milionową pożyczkę, na 
jaką Rosya w ubiegłym tygodniu podpisy zbierała, z 
Warszawy ani jeden grosz podpisany nie został. Z tegoż 
źródła opowiadano mi także, że owćj gotowości Peters­
burga i Moskwy w podpisaniu tejże pożyczki, jaką roztrą- 
biły po święcie gazety rosyjskie, nie w zupełności dowierzać 
należy. Na wszelki wypadek bowiem podobno bank pań­
stwa podpisał się pierwszy na bardzo znaczną część i 
ztąd urosła pogłoska, iż dwie stolice same, więcej niż 
żądano, podpisały.

Nareszcie w ubiegłym tygodniu otwarto kolej żela­
zną obwodową, w okół Warszawy, przez nowy most na 
Wiśle dworzec warszawsko-europejski z dworcami azyaty- 
ckiemi na Pradze łączącą. Droga ta w głównćj swćj części 
gotową już jest od roku, lecz intrygi bezpośrednio przy 
ministerstwie w Petersburgu mieszczącego się zarządu ko­
lei żelaznej petersburgskićj sprawiły, iż teraz dopićro u- 
dzielono upoważnienie na urzędowe otwarcie drogi obwo- 
dowćj. Powód intryg leżał w tćm, że przed dziesięciu 
laty rząd, nadając drodze petersburgskićj przywilej trans­
portowania towarów przez miasto drogą żelazną konną 
z dworców europejskich na Pragę, zastrzegł, że przywilej 
ten ustanie z dniem otwarcia drogi obwodowćj, wów­
czas dopiero w projekcie będącćj. Teraz więc gdy przy­
wilej upadł, a towary nie przez miasto lecz na okół 
miasta są przewożone, zdaje się, możemy mieć nadzieję, 
że z wiosną miasto nasze w rozmaitych kierunkach 
przerżnięte zostanie liniami drogi żelaznćj konnćj osobo- 
wćj czyli tak zwanych tramwayów, czego Warszawa od 
dawna lecz dotąd napróżno się domagała.

Od dnia wczorajszego także poczęły kursować re­
gularne pociągi osobowe na odnodze drogi żelaznćj nad- 
wiślańskićj między stacyą drogi terespolskiśj Łukowacu 
a fortecą Demblinem nad Wisłą w ¡¡poprzek przez trakt 
bity do Lublina, na którym to trakcie tćż urządzono 
przystanek Rossoszę. Onegdaj minęło trzy lata od czasu 
zatwierdzenia drogi nadwiślańskićj, w ciągu których we­
dle aktu koncesyi cała kolej miała być gotową i ruchowi 
oddaną — lecz przez intrygi wzajemne Krezusów tutej­
szych: Blocha i Kronenberga, w Petersburgu umieszczony 
główny zarząd tej drogi zdążył wygotować zaledwie tę 
kilkadziesięciowiorstową czyli po waszemu mówiąc, kil- 
komilową odnogę. Główna zaś linia, której otwarcie na 
maj roku przyszłego obiecują, nasypy już ma prawie 
wszędzie gotowe, w części zabudowania i relsy, ale ża­
den most na nićj dotąd gotowym nie jest, wątpić więc 
godzi się, czy do maja wykończoną zostanie.

Jesień tegoroczna odznacza się niezwykłą ilością 
pożarów po wsiach Królestwa. Przypisują to powsze­
chnie rozgalęziającćj się coraz więcćj zbrodni podpala­
nia, która w obecnćj organizacyi sądownictwa ani nale­
żytego śledztwa ani kary nie spotyka. Mnożą się tćż 
z dniem każdym wypadki rozbojów i kradzieży w kraju 
a nowa procedura, która nikogo za czyn bez świadków 
dokonany karać nie dozwala — zachęca do tego obała- 
mucenia niemoralnych umysłów. Systematyczne zaś u- 
niewinnianie przez Izbę sądową warszawską wszelkiego 
rodzaju złoczyńców, którzy od zasądzających ich wyro­
ków dawnych sądów polskich do nićj zaapelują — bu­
dzi słuszne obawy o przyszłość społeczeństwa naszego.

W celu pomnożenia liczby lekarzy dla zbierającej 
się nad Prutem armii i urządzenia lazaretu dla spodzie­
wanych rannych po miastach wewnętrznych, rząd rosyjski 
wzywał wszędzie a więc i w Warszawie lekarzy prakty­
kujących, czy zechcą w razie potrzeby przyjąć służbę 
inedyczno-wojskową. Z pomiędzy 200 blisko lekarzy tu­
tejszych 4 tylko ofiarowało się jechać do armii a 86 
zadeklarowało gotowość zajęcia się rannemi tu na miej­
scu. Czy ci ostatni wiele do czynienia będą mieli? — 
wątpić wolno, pamiętając, że Turcy rannych nie zosta­
wiają na placu boju, lecz ich dorzynają.

W Warszawie tymczasem w obecnćj chwili na sze­
roką skalę szerzy się epidemia tyfoidalna — coraz nowe 
zabierając ofiary — między innymi zmarł w ubiegłym ty­
godniu młody Karól Minter, obecnie dzielny prze­
mysłowiec tutejszy a niegdyś sekretarz jednego z wy­
działów Rządu narodowego. Cześć tćż jego pamięci tu 
składam — nie mogąc tego uczynić w pismach tutej­
szych. .--a’;?

Prócz nowych wydawnictw peryodycznych,/ zapowie­
dzianych od Nowego Roku, o jakich w poprzednich lw-

respondencyach już wam donosiłem — wczoraj pojawił 
się nowy prospekt: Przeglądu powszechnego 
pisma tygodniowego pod redakcyą mało tu znanego Hen­
ryka Perzyńskiego. A choć, jak prospekt zapowiada, nad 
pismem tern czuwać ma Rada nadzorcza, w której obok 
kilku znanych z cnót obywatelskich nazwisk i ludzi za­
służonych w nauce, spotykamy także majstrów krawie­
ckich i białoskórniczych, mimo to przecież o m n i b u - 
sowi temu wiedzy nie możemy więcćj rokować życia, 
niżeli jego poprzednikowi, Opiekunowi domowe­
mu, na gruzach którego powstaje.

Od dwóch tygodni, jak corocznie o tćj porze, co­
dziennie prawie afisze warszawskie zapowiadają nowe 
koncerta — o kilku wybitniejszych już wam donosiłem; 
w ubiegłym tygodniu na zanotowanie zasługuje występ 
za granicą zwykle przebywającćj Polki-śpiewaczki pani 
Friderici-Jakowickiej, na scenie opery naszćj w Żydówce 
Halevyego. A lubo występ ten nie w zupełności zado­
wolili! znawców i krytyków — w każdym wypadku je­
dnak w obec ubóstwa opery naszćj w poważniejsze głosy 
solowe, nabytek pani J. na stałe dla sceny naszćj byłby 
pożądany.

Na przyszły tydzień afisze zapowiadają dwa koncerta 
fortepianisty p. Zarębskiego, ucznia i tak wiernego na­
śladowcy Liszta, że tenże mistrz fortepianu miał mu po­
dobno sam przyznać wyższość nad sobą.

Pełna rzeczywistego talentu, ale nie swojska kome- 
dya Sewera Pojedynek szlachetnych, tak chło­
dno została przyjętą przez publiczność warszawską, że 
po czterech przedstawieniach, z których ostatnie już pu­
stkami świeciło, grać jćj zaprzestano. Za to dwie inne 
przez konkurs warszawski odznaczone sztuki: Fałszy­
we blaski Mellerowćj i Dworacy niedoli Sar­
neckiego, wciąż napełniają kasę teatralną.

Na zakończenie donoszę wam wreszcie, że od dni 
kilku odbywają się tu obrady ogólnego zebrania głó­
wnych władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego, które 
jeszcze kilka tygodni potrwają, a przedmiotem których 
jest kodyfikacya ogólna ustaw Towarzystwa, wedle refor­
my sądowćj w lipcu wprowadzonćj w kraju naszym. — 
Zdaje się, że przy tej okoliczności posuniętą także na­
przód zostaaie sprawa specyalnych kredytów meliora­
cyjnych, do których zaprowadzenia prasa tutejsza, To­
warzystwo jredytowe. od dawna nawołuje.

ciąg wojny 50 tysięcy rubli miesięcznego zasiłku od Rosyi. 
Przy tćm wyraźnie zastrzeżono, że z pieniędzy tych u- 
trzyma Czarnogóra także hercogowiński oddział pomocni­
czy. Jak bądź, dotacya ta nie jest zbyt świetną. Z Ce- 
tyuii donoszą, że cała zdolna do broni ludność czarno­
górska zostanie powołana na 20 grudnia. Oczekują tam 
przybycia z Białogrodu senatora Wrbica, który ma 0- 
trzymać komendę w Hercogowinie.

Turcya koncentrując swe wojska nad-Dunajem i w 
Malćj Azyi nie zapomina o zabezpieczeniu prowincyi gra­
niczących z Grecyą, od którćj strony pomimo panującćj 
w Atenach niezgody nie przestaje grozić Turcyi niebez­
pieczeństwo. Inżynierya turecka fortyfikuje z najwięk­
szym pospiechem Larysę i Janinę, a pierwszy z tych 
dwóch punktów ma być tak zabezpieczony, iż potrafi 
dłuższy stawić opór najazdowi greckiemu. Kordon tu­
recki na granicy greckićj wynosi dziś do 5000 ludzi. 
Oprócz tego między Larysą a Janiną skoncentrowano 14 
batalionów i zapowiedziano przybycie nowych ośmiu ba­
talionów. Korpus źandarmeryi wynosi 800 ludzi. Ar- 
tyleryi zebrano już pod Larysą pięć bateryi polowych i 
2 górnicze a oczekują przybycia z Carogrodu 6 bateryi 
polowych. W końcu uzbrojoną ma być cała ludność mu­
zułmańska męzka w Tesalii, mogąca dostarczyć 7—8000 
baszibozuków. Według obliczenia ludzi fachowych po­
trzebowałaby W. Porta do odparcia najazdu nieprzyja­
cielskiego armii polowćj w sile 560,000 ludzi, a że prócz 
tego potrzebowałaby na utrzymanie porządku wewnątrz 
państwa mnićj więcćj 140,000 wojska, ogółem więc po- 
trzebaby Porcie 700,000 ludzi. Ostatnich może nie za­
braknie, ale wielka zachodzi wątpliwość, czy będzie 
miała fundusze potrzebne na ich uzbrojenie, wyekwipo­
wanie i wyżywienie. Berliński Militair-Wochen- 
b 1 a 11 sądzi jednak, że W. Porta zdoła wystawić za­
ledwie 600,000 ludzi.

Sprawa wschodnia.

Anglii staraliśmy się wykazać ile może wystawić wojska 
europejskiego.

Z wykazu tego wypadło, że siły te nie mogą prze­
wyższyć 40—50,000 żołnierza. Jakkolwiek siła to mała 
w porównaniu z licznemi setkami tysięcy, któremi roz­
porządzają armie kontynentalne Europy, lekko jćj wszak­
że traktować nie należy, zwłaszcza gdy chodzi o obronę 
Carogrodu. Feldmarszałek v. Moltke w swćj historyi 
.,vjU5r ’,1828 — 1829 roku szczegó­
łowo wykazuje, że Carogród me jest łatwy do wzięgia, 
byle był jako tako broniony. „Dla tego, pisze marsza­
łek, by Carogród rzeczywiście obszaczyć, potrzeba dwóch 
wojsk, w Europie, trzeciego w Azyi i floty na morzu 
Marmora. Pod tym ostatnim względem trzebaby naj­
przód zniszczyć turecką marynarkę, następnie sforsować 
jeden z dwóch przystępów do miasta: Dardanele albo 
Bosfor“ (p. 376). Feldmarszałek uwagi swe pisał na 
miejscu, badają okolicę (około r. 1845), a doszedłszy do 
wniosku, że Carogród stanowi pod względem wojennym 
niezmiernie silną pozycyą, mówi na str. 383: „Takie 
jest lądowe i morskie położenie Bizancyura, które leżąc 
w dwóch częściach świata i między dwoma morzami, zda­
je się być przez naturę wybranćm na stolicę starego 
świata.“

W urzędowym dzienniku rosyjskim pojawił się już 
ukaz carski nakazujący formowanie obrony 
kr aj owćj. Naszkicujemy tutaj procedurę czyli for­
mę zwoływania tejże obrony, tak jak ją przepisuje po­
wyższy ukaz:

„Formacya obrony krajowej przychodzi do skutku 
wedle gubernii i okręgów. Obrona krajowa każdćj gu­
bernii i okręgu otrzymuje osobnego komendanta. Ofice­
rów wybierają władze miejscowe, które obowiązane są 
zawiadomić bezzwłocznie ministra wojny o tych wybo­
rach. Kwalifikującymi się na oficerów, zwłaszcza do­
wódzców drużyn, kompanii i sotni są oficerowie armii 
i rezerwy, niemniej osoby, które w jednym z zakładów 
pierwszych trzech klas złożyły egzamin lub co najmnićj' 
odbyły sześciotygodniową służbę wojskową. Niższymi 0- 
ficerami mogą być osoby, które ukończyły naukę dwóch 
pierwszych klas lub które po ukończeniu kursu w za­
kładzie trzeciego rzędu wstąpiły do służby państwowćj. 
Sformowane kompanie i sotnie podlegają inspekcyi naj­
bliższego naczelnika okręgu wojennego i dopićro gdy ten 
uzna je za prawidłowe, zdaje raport do sztabu jeneral- 
nego dowódzcy gubernialnego, poczćm wojsko obrony 
krajowej zostaje poddanćm pod rozkazy ministra wojny. 
Wszyscy członkowie obrony krajowćj poczytani są za 
zostających w słubie publicznćj i podlegają prawu wo­
jennemu. Przytem otrzymują wstępujący do obrony 
krajowćj dowódzcy gubernialni czyli okręgowi stopień 
jenerał majora i urząd komendanta dywizyjnego, dowódz­
cy drużyn stopień podpułkowników (dowódzców bata­
lionowych), dowódzcy, sotni stopień majora, dowódzcy 
kompanii i starsi komendanci stopień kapitana, młodsi 
oficerowie, adjutanci i płatnicy stopnie poruczników.

Lekarz drużyny ma prawo i przywileje lekarza 
batalionowego. Wszyscy członkowie obrony krajowćj, 
którzy w czasie swćj służby otrzymają order św. Jerzego 
mają prawo wstąpienia z zatrzymaniem dotychczasowćj 
rangi do armii.“

Z Jass piszą pod dniem 2 grudnia: Dowódzca 
wojsk w okręgu kijowskim wydał następujący rozkaz 
dzienny: „Z woli cara przypadł mojemu korpusowi za­
szczyt, iż ma pierwszy przekroczyć granicę turecką i 
rozpocząć pełną stawy akcyą wojenną. Car wysełając 
korpus ten w pierwszy ogień, raczył wyrazić oczekiwa­
nie iż wywiąże się z poruczonego mu (korpusowi) zada­
nia ku pomyślności Rosyi i świętej sprawy.“

Wedle tele ramu bukaresztskiego do H. T. B. na­
stąpiło już między Rumunią i Rosyą dokładne porozu­
mienie co do marszruty dla ma ącego się udać do Buł- 
garyi wojska rosyjskiego. Władze rumuńskie wzięły na 
siebie za natychmiastową zapłatą zupełne zaopatrzenie w 
żywność przechoodzące przez Rumunią wojsk rosyjskich.

Ajent wojskowy Rosyi i komisarz demai-kacjjny dla 
Czarnogóry, podpułkownik Bogoliubow otrzymał" od swo­
jego rządu polecenie by zdał raport, ilu tćż żołnierzy 
może wystawić Czarnogóra, Hercogowina i Bośnia. Mi­
nister czarnogórski Plamenacz oświadczył, że Czarnogóra 
sama może wystawić do boju 18 tysięcy ludzi. Powstańcy 
hercogowińscy mogą w każdym razie reprezentować siłę 
o 6,500 ludziach. W Bośnii cyfra powstańców znacznie 
stopniała, można atoli przyjąć, że w południowo-zacho- 
dnićj Bośnii znajdzie się co najmnićj 3 tysiące po­
wstańców.

Między Petersburgiem i Cetynią zawarto umowę, na 
mocy którćj będzie odbierała Czarnogóra przez cały prze-

Ponieważ jednak i te 50,000 ludzi zbyt trudnoby 
było wystawić Anglii 0 swćj armii europejskićj, Anglia 
postanowiła utworzyć osobny korpus czyli armią, złożoną 
z muzułmanów wschodnio-indyjskich, i z tą na pomoc 
kalifatowi pospieszyć. Wiadomość ta widać znalazła wia­
rę, bo ją wszędzie powtórzouo. Tutaj jednak musimy 
zrobić uwagę, że jeżeli w istocie rząd angielski ma za­
miar podobny, wykonanie jego nie zdaje się wcale być 
tak łatwe. Wprawdzie ludzi do tćj armii nie powinnoby 
braknąć bo królowa Wiktorya ma w swych posiadłościach 
półtora raza więcćj poddanych mahometańskich, aniżeli 
ich ma sułtan w swych dzierżawach bezpośrednich. Z 
trzydziestu (według innych 25) blizko milionów raaho- 
matau nie trudnoby było zebrać korpus pięćdziesiąt-ty- 
sięczny, zwłaszcza przy religijnćm wzburzeniu umysłów, 
jakie pomiędzy mahometanami wschodnio-indyjskimi ma 
panować z powodu niebezpieczeństw Turcyi; 'ale pewna 
liczba ludzi, a nawet pewna liczba żołnierzy, to jeszcze 
nie armia. Armią dopićro wówczas mogą się oni nazy­
wać, gdy otrzymają pewną organizacyą, ta zaś jest zawsze 
dziełem długiego czasu i wielkiego zachodu. Armia wscbo- 
dnio-iudyjska me jest wcale mąhometańską, składa się 
ona ze wszystkich ludów i wyznań tego wschodnio-in- 
dyjskiego świata,_ liczącego około 240 milionów ludności, 
z których 190,563,000 jest bezpośrednich poddanych an­
gielskich, a 50 milionów pośrednich, zostających pod rzą­
dem 153 książąt i królików, uznających zwierzchność 
królowćj Wiktoryi i tćj zwierzchności posłusznych. Ma­
hometanie więc stanowią ledwo ósmą część tej ludności, 
złożonćj z najrozmaitszych ludów pogan, wyznawców 
Bramy i Wisznu, podzielonych na rozliczne kasty, i 
sekty.

Co do armii wschodnio-in ^yiiej, objaśnienia są 
nieco trudniejsze niż o armii angielskićj europejskićj, 
brak bowiem ścisłych cyfr urzędowych; posiadane wszak­
że przez nas dane na teraz wystarczą. Armia ta dziś 
jest znacznie mniejszą niż była przed powstaniem Se- 
peyów w r. 1857, którego przyczy czyny rzeczywiste 
do tćj pory nie są znane, a przynajmniej nie są znane 
publiczności, a które zachwiało zupełnie wiarę Anglików 
w tych żołnieży. [Przed powstaniem armia wschodnio- 
indyjska składała się: a) z wojsk królowćj (pułków an­
gielskich) jazdy i piechoty razem 24,263; b) z wojsk w 
służbie kompanii. Te ostatnie dzieliły się na trzy czę­
ści: I. Z artyleryi, złożonćj głównie z Europejczyków,
15,907 ludzi (pomiędzy tymi tylko 4.883 krajowców).
II. Z jazdy podzielonej na regularną i nieregularną (w 
nieregularnćj większość oficerów była krajowców; w obu 
szeregowcami byli krajowcy), razem 30,923. III. Z pie­
choty tak podzielonćj: 9 pułków czysto europejskich,
8,438 ludzi; 155 pułków krajowych regularnych, w któ­
rych służyło 2,769 oficerów europejskich, 259 podofice­
rów i żołnierzy europejczyków, a 149,832 oficerów i sze- 
r«nwcó'v Mówca»-, « miłków .

Nr. 272 Dziennika Poznańskiego; 
18 z. m. znajduje się korespondencya z Torunia ; 
m. pod tytułem: ,jeszcze pan Rex“, — w którć. 
ują na to, że zażalenie dopióro wykaże, czy z au' 
cyą byłem na zebraniu polskiego naukowego towa 
-a? W obec tego oświadczam jeszcze raz, że ns 
liu polskiego towarzystwa naukowego byłem obe 
zupełną autoryzacyą.

eźli korespondent sprzeczność w sprostowaniacl 
Je, jest to jego rzeczą. Wszak on wszystko ode 
J’ie dokładnie; więc powinien tćż wiedzieć, że p 
‘ 'mistrz Bollmann nie jest moim przełożońyn 
ego nie mógł mi udzielić rozkazu.
Rozkazy“ odbierać mogę tylko od przełożonć. 

L służbowćj.
»ruń, 2 grudnia 1876. Rex,

b. burmistrz.

ta­
niej o:

a
kis

576

L©

Wiadomości urzędowe.
ról nadał praktycznemu lekarzowi dr. Metzner 

w powiecie oławskim, tytuł radzcy zdrowia.

wschodnia.
Warszawa, 3 grudnia. 

Pożyczka, — Tramwaye. — Kolej żela-



krajowćj, w których służyło tylko 211 oficerów i pod­
oficerów Europejczyków, a 35,213 oficerów i żołnierzy 
krajowców. Razem z innemi dodatkami armia ta li­
czyła 272^46 ludzi. Po powstaniu stósunek ten się 
zmienił. Kompania wschodnio-indyjska została zniesiona, 
Indye przeszły pod bepośredni zarząd królowej, a jak 
teraz cesarzowej wschodnio-indyjskiej, która dziś trzyma 
Indye za pomocą, armii europejskiej, złożonej z 63,000 
ludzi, armię zaś krajową zreorganizowano i zmniejszono. 
Armia ta liczy dziś w Bengalii pułków piechoty 40, ja­
zdy 19, — w Madrasie 40 i 4, — w Bombayu 30 i 7, 
— w Pendżabie 12 i 6, — kontyngens Hyderabadu 6 i 
4, razem 137 pułków piechoty i 40 pułków jazdy. 
Komplet pułku jazdy oznaczony jest na 500 szabel, puł­
ku zaś piechoty na 700 bangnetów. Cała artylerya z 
wyjątkiem kilku bateryi Sików, jest złożona wyłącznie 
z Europejczyków. Oprócz tego istnieje 160,000 ludzi 
policyi militarnie zorganizowanej, ale ta nie wchodzi w 
rachuuek, gdy o wojnie mowa. Widzimy więc, że siła 
armii krajowej wschodnio-indyjskiej jest bardzo mała, 
piechota j6j bowiem nie dochodzi nawet do 100,00 
ludzi.

W dodatku armia ta i jej pułki ważne niedogo­
dności dla wojny zagranicznej albo raczej zamorskiej 
przedstawiają. Kompletuje się ona przez werbunek, i 
ludzi nie brak, ale każden pułk składa się z najroz­
maitszych narodowości, plemion, kast i wyznań. Niepo­
dobna nam tutaj wchodzić w szczegóły drobiazgowo; dla 
objaśnienia tylko podamy wedle dokumentów parlamentu 
skład (podoficerów i żołnierzy) w dwunastu pułkach ar­
mii bengalskiej, wedle ich wyznań, plemion i kast: ma­
hometan 1,185, braminów 849, radzputów (kasta wojo­
wników) 2,711, Indusów kast niższych 2,247, Sików 
1,309, Górali 1,112, Mugów 705, Birmanów 6, Munipo- 
ris 167, Diatów 48, — razem 10.339. To wyliczenie 
nie wyczerpuje wcale wszystkich plemion, mamy bowiem 
jeszcze Maratów, Tamitów, Tetingów, Purawarów, Mo- 
sziów, Gurków etc. Baje nam to wszakże wyobrażenie, 
jaką to mozaikę każdy pułk wschodnio-indyjski stanowi, 
i że mahometanie stanowią w niej tylko nieco większą 
cząstkę niż stanowią w ludności.

Pułków czysto mahometańskich, o ile z posiadanych 
dokumentów wnioskować można, nie ma, trzebaby je dopiero 
formować. Ludzi i pieniędzy na to nie braknie, ale za­
braknąć może czasu, bo z dzisiejszych żołnierzy maho­
metańskich Indyi z dodatkiem nawet rezerwistów i wy­
służonych zdołanoby ledwo utworzyć silne kadry dla po- 
trzebnśj ilości pułków i to w części dezorganizując nie 
które pułki krajowe. Jeżeli jednak rząd angielski isto 
tnie ma zamiar posiłkować się w razie wojny swą armią 
krajową indyjską, musi do podobnćj wyłącznie maho 
metańskiej formacyi przystąpić, wyznawcom Bramy bo 
wiem (braminom, radzputom i innym kastom) ich religia 
zabrania przepływać przez morze. Zastrzeżone to jest 
nawet w kodeksie werbunku, przynajmniej dawnym, u- 
kładanym z wielkim rozumem, bo z poszanowaniem dla 
miejscowych przesądów nawet, Armia bengalska, naj­
większa kiedyś, była bardzo dumna z tego, że jest o- 
bowiązana tylko do służby w kraju, kiedy armie Ma­
drasu i Bombaju mogły być powołane do służby za mo 
rzem. W oczach prawowiernych braminów ta służba w 
kraju stanowiła nieoceniony przywilej. O ile wiemy, 
w armii wschodnio-indyjskiej nie mięszane plemiennie są 
tylko pułki Sików, Gurkasow i niektórych plemion pół­
nocnych. Dobry to żołnierz bitny i inteligentny a bez 
oporu za morze płynie; ale go jest zaledwie kilkanaście 
słabych pułków.

Z tego bardzo niezupełnego zarvsu widzimy, 
ci;n ... »yujuji europejskiej może istotnie posiłkować 
się swoją armią wschodnio-indyjską, by to jednak mogła 
przeprowadzić w nieco szerszych rozmiarach — a 
zwłaszcza, by mogła korpusowi posiłkowanemu dać cha­
rakter mahometański, musiałaby zupełnie z nowego ma- 
teryału odpowiednie pułki i dywizye organizować.

ZIEMIE POLSKIE.
# Z Londynu piszą pod dniem 29 z. m. do Dzień. 

Polsk, co następuje:
Dzisiaj w rocznicę powstania listopadowego polskie­

go w r. 1830 komitet „Towarzystwa narodu “polskiego ‘ 
(The „Polish People“ Society) wspólnie z delegatami 
sekcyi kontynentalnych tego Towarzystwa powziął na­
stępującą uchwałę:

„Zważywszy, że w tej chwili rządy Europy zaj­
mują się cierpieniami ludów słowiańskich, zostają­
cych pod pauowaniem tureckiem, tudzież środkami 
polepszenia ich położenia, pod panowaniem zaś rzą­
du rosyjskiego naród polski pozbawiony jest wszel­
kich praw politycznych, socyalnych i ludzkich, i ani 
życie, ani własność, ani język, ani religia nie jest 
zabezpieczoną przed straszną samowola; a sprawie­
dliwość przecież dla wszystkich jedna i ta sama 
być musi.

Uchwaliliśmy zwrócić uwagę wszystkich europej­
skich narodów na ucisk narodu polskiego przez 
rząd rosyjski i oświadczyć nasze silne postanowie­
nie, że chcemy walczyć za nasze prawa.“

Odezwa wzwyż przytoczona jest podpisaną przez je­
nerała Walerego Wróblewskiego, jako prezesa i J. Kryń­
skiego jako sekretarza Towarzystwa.

Dokument ten rozesłany został do wszystkich głó­
wniejszych organów prasy zagrauicznćj.

NIEMCY.
Berlin, 5 grudnia. Po załatwieniu kilku pro­

jektów mniejszego znaczenia, wystąpił na dzisiejszćm po­
siedzeniu parlamentu poseł Richter z Hagen z interpe- 
lacyą, dotyczącą celnej polityki Rosyi. Interpelant 
zwrócił uwagę parlamentu na najnowszy ukaz rosyjskie­
go rządu, wedle którego od Nowego Roku ma być po­
bierane cło od wchodzących do Rosyi towarów w mone­
cie złotćj. Ukaz ta7/' ¿pieśnią jeszcze bardziej handel 
niemiecki, ograniczony’ju2 i tak znacznie dotychczasową 
celną polityką Rosyi, i dla tego zapytuje interpelant: co 
zamierza uczynić kanclerz w obronie niemieckiego prze­
mysłu? Książę Bismarck zabrawszy głos, oświadczył na 
powyższą interpelacyą mnićj więcej co następuje: „In­
terpelant pyta się, co kanclerz w obec rosyjskiego ukazu 
w sprawie płacenia cła złotem, zrobić zamierza. Sam 
jestem dyletantem na tćm polu, a przynajmniej w poró­
wnaniu do interpelanta, który w kołach swych przyjaciół 
uchodzi za ekonomiczną powagę. Interpelant tymczasem 
zamiast podania jakiejś rady, co w obec rosyjskiego u- 
kazu uczynić należy, ograniczył się na ogólnikach i wy­
raził nadzieję, że rząd rosyjski przyjdzie przecież do 
„wytrawniejszego“ w tćj mierze sądu. Tak, to dawno 
już było mojem życzeniem, lecz nie myślę, aby takowe 
spełniło się niebawem, skoro tu głoszą zdania, że rząd 
niemiecki nie będzie mógł na to liczyć, iż parlament 
uchwali środki potrzebne do wywierania wpływu w tym 
względzie. Zwracam przytem uwagę parlamentu na to, 
że gdy rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki podwyższył

znacznie cło wchodowe dla dostawców artykułów niemie­
ckich, nie żądano od niemieckiego rządu, aby wdał się 
w tę sprawę i wyrobił obniżenie cła.“

Po dłuższym wywodzie o znaczeniu zobopólnego przy­
wozu i wywozu, tak mówił książę Bismarck dalej:

„Nie wiem, czy jest to w interesie kogokolwiek, 
abyśmy zamiast zamkniętych granic mieli otwarte gra­
nice dla nieprzyjacielskiego wojska i zamiast zamknię­
tego kraju byli placem boju. Preopinant jest jak wielu 
innych w błędzie, skoro sądzi, żeRosya żąda od 
nas w chwili obecnej wielkich grzeczno- 
ściiusług, zaktóre moglibyśmy żądać 
pewnych koncesyi z jćj strony. O tćm 
nie ma wcale mowy. R o s’y a nie myśli 
wcale o zaborze nowych prowincyi a uro­
czyste zaręczenie cara Aleksandra jest 
najlepszą w tćj mierze rękojmią. Do tćj 
chwili nie ma wojny. Na pokojowej konferencji zamie­
rzamy wspólnie z Rosyą działać w tym celu, który tak 
ja jak i cesarz osobiście a z nim cały naród prawdopo­
dobnie podziela, a mianowicie,„ aby dopomódz chrześcia- 
nom, zamieszkującym Turcyą europejską, do lepszego 
bytu, i aby takie zajścia, jak morderstwa i rozboje Czer- 
kiesów w Bułgaryi, nie ponawiały się więcćj. Co do 
tego celu panuje pomiędzy wszystkiemi chrześciańskiemi 
mocarstwami zupełna jedność, a «siągnięcie tego celu 
jest naszym własnym chrześciańskim, a jeżeli chcecie, 
panowie, i cywilizacyjnym interesem, niejako częścią 
walki kulturnćj. Możebnćm jest, że mocar­
stwa nie będą się mogły porozumieć co 
do praktycznych środków do osiągnię­
cia tego celu, albo tćż, że mimo jedności 
mocarstw konferencya będzie bezsku­
teczną zpowodu nieprzystania Porty na 
warunki. W takim przypadku działać 
będzie'prawdopodobnieRosya na własną 
rękę i z bronią w ręku wymusi na Porcie 
to, na co nie chciała zezwolić na drodze 
pokojowćj. W chwili, w którćj Rosya 
występuje dla osiągnięcia celów, które 
są także nasze mi, nie możemy występo- 
waćz pogróżkami w obec niej dla osiągnięcia 
celów ekonomicznych. Logicznie wypływa ztąd, że Ro­
sya nie rości sobie żadnych pretensyi, które uchwalając, 
moglibyśmy liczyć na wzajemność. Nie możemy rozpo­
czynać z Rosyą politycznych swarów dla tego, aby ją 
zmusić do pozwolenia swym poddanym kupowania u nas, 
byłoby to polityką, którąby nazwać można polityką nie­
godną. Następstwa takićj polityki byłyby te, że można- 
by na nie odpowiedzieć żądaniem równćj koncesyi z dru- 
gićj strony. Jeżeli się rządowi pole ekonomiczne za­
mknie jako plac boju, w takim razie wszystko to, co tu 
mówiono, mówiono na próżno. Tendencya interpelacyi 
przywodzi mi na pamięć polskie powstanie, w czasie 
którego chciano nas także poróżnić z Rosyą, abyśmy 
wystąpili na rzecz Polaków. Tak wówczas jak i dzisiaj 
robiło to na mnie wrażenie, jakoby zamiarem takich in­
terpelacyi i dyskusyi było zerwanie dobrych stosunków 
z Rosyą. Prawdą jest, że są u nas stronnictwa prze­
ciwne Rosyi już to z odziedziczenia tych przekonań, już 
to ze zwyczaju, inni wreszcie z wewnętrznego interesu są 
przeciwni Rosyi, bo rząd rosyjski nie ustępuje ich inte­
resom na polu wyznaniowćm. Róbcie, panowie, 
co chcecie, ja wam daję to stanowcze za­
ręczenie, że dopóki na tćm stoimy miej­
scu, stósuuki nasze do Rosyi pozostaną 
takiemi, jakiem’, “ar r>« iuzni ia tyok 
otZav.ni, z,■ silniejszych potrzeba ludzi 
od was, panowie. Sądzę, że przez to wyrażam 
pęzekonanie rządów związkowych, a mianowicie Jego 
Król. Mości cesarza. Przymierze t r ó j c e s a r s k ie 
istnieje niewzruszone oraz stosunki A u- 
stryi do Rosyi, pomimo tego, co piszą wiedeńskie 
dzienniki, nie są zamącone. Poinformo­
wani jesteśmy o tćm bardzo dobrze. My- 
lonoby się przecież, gdyby w przymierzu trzechcesarskićm 
upatrywano ostrze miecza, zwrócone prze­
ciw trzeciemu mocarstwu — najwięcej angażowanemu 
w sprawie wschodnićj t. j. Anglii. Tak z Anglią jak 
Rosyą utrzymujemy tradycye stuletnićj przyjaźni, nie za­
kłócone polemiką prasową dzienników angielskich. Wiele 
wspólnych interesów Anglii i Niemiec zapewniają nam 
dobre z Anglią stósunki i w przyszłości. Po takiem 
scharakteryzowaniu przezemnie naszego zadania na Wscho­
dzie, sprawa celna nie znajduje w niem miejsca. Przy­
pisywane mi oświadczenie co do małego interesu Nie­
miec w sprawach Wschodu, tćm należy tłumaczyć, że 
sprawa wschodnia nie zaszła jeszcze tak daleko, aby dla 
niej potrzeba było narażać zdrowe kości pomorskiego mu- 
szkietnika. Na cóż mamy dzisiaj stawać po stronie któ­
rego z mocarstw angażowanych w sprawie wschodnićj, aby 
przez to narażać sobie dobre z drugićm stósunki. Z a- 
m i arem moim, pochwalonym przezJego 
Król. Mość cesarza, jest działać w tym 
duchu na drodze dyplomatycznćj, aby o 
ile możności nie zakłócić dobrych z mo­
carstwami stósunków, a nie osiągnęliby­
śmy tego celu, gdybyśmy naprzeciw je­
dnemu z naszy ch przyjaciół zajęli stano­
wisko nieprzyjacielskie. Stanowisko nasze w 
sprawie wschodniej daje nam możność albo nie dopuścić do 
wojny, albo też g dyb yt obyło niemożebnem 
ograniczeniajćj, czyli wedle sztucznego wyraże­
nia, zlokalizowania jćj i niedopuszcze­
nia, aby z wojny wschodnićj powstała 
wojną europejska pomiędzy dwoma euro­
pejskie mi mocarstwami.

Staraniem naszćm przeto będzie, o ile da się to u- 
skutecznić ' na drodze pośrednictwa, nie d op uś c i ć 
wojny pomiędy Anglią a Rosyą. Czy uda się 
przeciwne interesa tych dwóch mocarstw ułożyć na 
drodze pokojowćj, o tćm pouczy nas przy­
szłość, lubo mamy nadzieję, że utrzymamy pokój 
Europie. Jeżeli zaś się nie uda, w takim 
razie nowa nastąpi sytuacya, codoktórej 
mebędęsiędzisiaj zapuszczał w żadne 
kombinacye, a których też odemnie żądać nie mo­
żecie.“

F R A N C Y A.
Pary», 4 grudnia. W dniu wczorajszym da­

wał p. Thiers wielki wieczór u siebie. Były prezydent 
jest, jak powiadają, za gabinetem Juliusza Simona, z za­
trzymaniem ¿g. Decazes. na stanowisku ministra spraw 
zagranic&yeJïi. République Française natomiast 
oświadcza, że Dufaure i Bertaud stali się niemoźebnymi 
i że niepotrzebnem jest pozostawienie ks. Decazes w ga­
binecie. Tymczasem zatrzymanie ks. Decazes w mini­
sterstwie jest tak dobrze jak zapewnionćm. Ks. Audifiret- 
Pasquier miał dzisiaj audyencyą u marszałka Mac-Ma- 
hona i odmówił przyjęcia którejkolwiek teki. Po połu­
dniu mówiono, że Leonowi Say powierzonem będzie zło­
żenie gabinetu, którego skład ma być następujący: Leon 
Say zostanie prezesem ministrów i ministrem skarbu; 
Borel, były adjutant prezydenta Mac-Mahona i szef je- 
neralnego sztabu armii, ministrem wojny; Marçère mini­

strem sprawiedliwości, a reszta ministrów zatrzyma 
swe teki.

Wedle Temps’a mają obrady nad budżetem być 
odroczone po głosowaniu nad etatem ministerstwa skar­
bu, a budżet dochodów ma być poddanym pod dyskusyą 
dopiero po utworzeniu nowego gabinetu. Budżet wyda­
tków, stanowiący osobny projekt, ma być przedłożony 
senatowi w czwartek.

Wydziały trzech grup lewicy odbyły dzisiaj wspólną 
naradę w Wersalu i postanowiły wygotować motywowany 
porządek dzienny, w którym mają być wymienione wa­
runki, pod jakiemi republikańska większość chce popie­
rać nowy gabinet. Ten umotywowany porządek dzienny 
ma być przedłożonym nowemu gabinetowi w tym dniu, 
w którym oznajmią Izbie wejście nowego gabinetu do 
nić), aby z odpowiedzi, danćj na ten porządek dzienny, 
obliczyć stanowisko większości Izby. Monitor za­
czepia ostro ministra Marcère za wystąpienie jego na 
sobotnićm posiedzeniu Izby i twierdzi, że nie śmiał bro­
nić przed ministrami motywowanego porządku dziennego. 
Monitor nie sądzi zresztą, aby utworzenie nowego 
gabinetu przyszło niebawem do skutku, bo wpierw trze­
ba zakończyć obrady nad budżetem.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby deputowanych za 
pytał poseł Serph, monarchista: czy minister spraw we­
wnętrznych przyjął uchwalony na ostatnićm posiedzeniu 
porządek dzienny w sprawie pogrzebów, bez zezwolenia 
rady ministrów? Minister Marcère odpowiada na to, że 
rząd przyjął rzeczywiście porządek dzienny, o którym 
mowa, lubo on (Marcère) nie miał czasu zapytać się 
uprzednio o zdanie swych kolegów. Serph oświadcza, że 
on i przyjaciele jego byliby inaczćj głosowali, gdyby byli 
znali położenie rzeczy. Po tćm intermezzo przeszła Izba 
do obrad nad budżetem ministerstwa skarbu. Przy po- 
zycyi 300,000 fr. przeznaczonych na koszta podróży i 
reprezentacyi dla prezydenta rzeczypospolitćj, oświadcza 
minister skarbu, że Mac Machon nie przyjmuje tego kre 
dytu. Mimo to przyjęła Izba rzeczoną pozycyą 405 gło 
sami przeciw 32, a przyjąwszy następnie budżet wyda 
tków, postanowiła przedłożyć go senatowi jako osobne 
prawo, i odroczyła się aż do czwartku.

TefiegraBoy. 

(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 5 grudnia. O przesileniu ministeryalnćm 
nie ma wcale mowy, niemnićj nieprawdziwemi są pogło­
ski o osobistćm naprężeniu między członkami obu gabi­
netów.

Londyn, 5 grudnia. Gladstone przyrzekł, że 
weźmie udział w zwołanej na 6 bm. antitureckiej kon- 
ferencyi, na której postawionym będzie wniosek o we­
zwanie rządu angielskiego, by oświadczył wręcz Turcyi. 
że nie powinna liczyć na Anglią.

Ateny, 5 grudnia. Król widząc, że Deligeorgis 
nie potrafi złożyć nowego gabinetu, wezwał dotychczaso­
wego prezesa gabinetu Comundurosa, by sprawował swój 
urząd aż do usunięcia przesilenia. Zaproponowaue przez 
Deligeorgisa powtórzenie głosowania nad sprawą nałoże­
nia nowych podatków, co właśnie wywołało przesilenie, 
nastąpi dzisiaj w Izbie deputowanych.

Wersal, 5 grudnia. Izba zezwoliła na urządzenie 
wystawy paryzkiej 2,737,000 fr.

Antwerpia, 5 grudnia. W Buenos-Ayres wy- 
bncbło powatauie.

Sejmik
Związku spółek zarobkowych

w Poznaniu.

Rzecz o zakładaniu u nas rozmaitych 
Spółek ludowych.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 279.)

II. Spółki produkcyjne.
Spółki te były jeszcze do niedawna przedmiotem 

zajadłych sporów pomiędzy zwolennikami p. Schulzego z 
Delicz a t. z. socyalistami, a to z powodu, że pierwszy 
objawiał zakusy załatwienia kwestyi socyalnćj właśnie za 
pomocą Spółek produkcyjnych, czyli innemi słowy, że 
chciał przez koalicją pracy, robotników tudzież biednych 
rzemieślników wyzwolić zj pod przemocy kapitału do­
tychczasowych przedsiębiorców, wynosząc tamtych do 
stanowiska i godności fabrykantów. Socyaliści, upatru­
jmy jak wiadomo w zburzeniu obecnego ustroju państwa 
jedyną kotwicę zbawienia, wyśmiali zachcianki Schulcego 
piętnując je mianem wierutnego głupstwa.

Spór ten rozumie się, odnosić należy przeważnie 
tylko do Spółek produkcyjnych w wydziale fabrycznym 
i wyższego przemysłu. Jakkolwiek nie pochwalamy dą­
żności socyalistycznych, nie możemy w tym przypa­
dku nie przyznać racyi przeciwnikom p. Schulzego. 
Uważamy i my konkurencyą samćj pracy bez odpowie­
dniego kapitału, przedsiębiorstwa zbiorowego o małych 
udziałach a zmiennych osobistościach, z przedsiębior­
stwem o skoncentrowanym kapitale i inteligen- 
cyi i woli w j e d n ć j osobie, za rzecz nie możliwą. Nie­
mieckie usiłowania, pobudzane przez pana’ Schulzego w 
tym kierunku mogły jeno fiasko zrobić. Pojedyńcze zaś 
Spółki o nielicznych członkach, jak np. Spółka w 
Freiburgu szląskim wyrabiania zegarów i regulatorów, 
jeżeli im miano Spółki ludowćj w ogóle przyznać mo­
żna i jeżeli się rzeczywiście udały wyjątkowo, Wnet) 
zmieniły charakter Spółki ludowćj. Członkowie nie 
przyjmowali nowych zgłaszających się, zwiększającą się 
pracę załatwiali li najętymi robotnikami lub czeladnikami. 
Liczba członków przeciwnie bądź przez śmierć, bądź 
przez spłatę malała, a w końcu zostało z nich kilku lub 
kilkunastu, prowadzących cały interes padał w rodzaju 
Spółki zwyczajnćj, jawnej. /,

lo tćż podobne Spółki produkcyjne zupełnie tu pomi­
niemy a zwrócimy się do Spółek tych, które będąc roz­
miarów skromniejszych, u nas w danym razie prospero­
wałby mogły. Celem ich jest przez zespolenie kapitału 
i pracy umożebnić sobie prowadzenie pewnego 
procederu czyli rzemiosła na większą 
skalę. Interes taki prowadzi się na wspólną korzyść 
i niekorzyść, a przedmiotem jego mogą być najrozmaitsze 
zawody, jako to: krawiectwo, szewstwo, stolarstwo, su- 
kiennictwo, drukarstwo itp. Do klasy tćj należą także 
Spółki posługaczy publicznych, po świecie dosyć rozpo­
wszechnione. Że Spółki te co do przedmiotu nie mają 
ograniczenia, dość wspomnieć, że istnieją n. p. Spółki 
celem chodowania królików na wspólny rachunek. Spółki, 
jakie tu przedewszystkićm mamy na oku, t. j. procede- 
rzystów, o tyle się różnią od wszelkich innych Spółek, 
jak n. p. pożyczkowych, konsumcyjnych itp., że tu an­
gażuje się członek do niej zazwyczaj poniekąd z całą 
swoją egzystencją. Podczas bowiem gdy wstąpienie do

innej kategoryi Spółek nie pozbawia należącego d0 
członka właściwego mu zawodu dającego mu utrzyj 
poświęca wstępujący do Spółki produkcyjnćj zwykie 
wniejsze stanowisko, a utrzymanie jego wiąże się z ig 
niem i pomyślnością Spółki. Jest to więc krok ¿a, 
ważny, decydujący o losie członka, i jeżeli które & 
to produkcyjne zakładać się powinny z wielkim j, 
słem i należytćm przygotowaniem. Tu nie tylko ¡, gpól 
gotowany mieć należy potrzebny kapitał zakładowy^ rają 
oraz i niezbędny zapas wiadomości i rutyny kupiej ifsp1 
każda bowiem taka Spółka produkcyjna jest równi pas 
śnie Spółką handlową, tak dla surowych materyałó« w , 
ko i gotowych wyrobów. Potrzeba więc wiedzy, j, „rot 
jętności, pracy i kapitału jest tu większa niż w ja| ,vyn 
kolwiek innej kategoryi Spółek, a przytćm żadna 
jest tak trudną do prowadzenia, w żadnej tćż nie po"' 
tak trudnem utrzymanie zgody i harmonii pomi nie 
członkami. Dalszym szkopułem, o który się po$ cjsk 
Spółki łatwo rozbijają jest możność wystąpienia z ¿osi 
każdego czasu. Jeżeli takowa łatwość już w im bon 
Spółkach ma swe niedogodności, to się takowe w g cia 
kach produkcyjnych oczywiście potęgują. Obrachi pełi 
się z występującym co do udziału gotówką włożoi licz 
wprawdzie nie trudno, lecz policzyć się z nim co do rozi 
pasów w towarach lub zapasach surowych, uwzgR. wię 
przytćm lokal często na lata wynajęty lub nawet gdz 
wspólną własność nabyty, to staje się, chcąc się pj ¡tui 
wać ścisłości, rzeczą nader trudną i mozolną. Obok zav 
go w tym przypadku nie łatwo występującego czł« z v 
zastąpić nowym, chodzi bowiem nie tylko o grosz, 
o zmianę w umiejętnościach i p r z y m i o t’a ■■ 
członków. Zaleca się tu więc na każdy wypadek, 
nieważ wypowiedzenia wspólnictwa statutami 
dle prawa spółkowego tamować nie wolno, oznaczyć pi 
najmnićj termin wystąpienia w skutek wyj 
wiedzenia na dłuższy czas, w razie potrzeby nai 
na lata, tego bowiem prawo nie zabrania.

Takoż i przy podziale zysków rocznych, w Spółk ws 
produkcyjnych odrębne zachodzą względy, ponieważ oć 
obok udziału w gotówce dużo znaczy osobista pt . 
członka. Z tego powodu przyjęto powszechnie za zi 1111 
dę, że czysty zysk po przypisaniu z niego co się nal hy 
wedle statutów funduszowi rezerwowemu, dzieli się na 
dwie części równe, z których jedna się rozdziela na roi 
działy a druga na pracowników w stósunku ich zarób na 
tak iż ten n. p., który dostarczył Spółce roboty na: , 
tal., bierze z tej połowy dzielącego się zysku dwa r 
tyle co ten, ktorego zapłata przez rok cały tylko 
tał. wynosiła. tr

W ostatnim roczniku swym z r. 1875 wylicza nc 
Schulze w całych Niemczech i Austryi, wliczając « 
już Spółki czeskie, coś około 200 Spółek produkcyjuj 
Z tych wszakże tylko 14 przesiało mu jakie takie sp — 
wozdanie. Za rok 1874 odebrał sprawozdań takich 
szcze 20. Obok ogólnych narzekań p. Schulzego na i 
zaradność rzemieślników niemieckich, zdaje się fakt I 
że tylko 14 Spółek dało o sobie znak życia, uspraj 
dliwiać podejrzenie, że Spółkom tym w przecięciu źle 
wiedzie. Dużo z nich zresztą już upadło, co sam: pe 
Schulze przyznaje, dodając charakterystyczne orzeczei wi 
że do zawięzy wania Spółek produkcyjnych n i e n a le to 
namawiać nikogo. Widocznie p. Schulze co 
Spółek produkcyjnych już bardzo spuścił z tonu. U i ro 
pod zaborem pruskim, nie posiadamy żadnej Spółki p m 
dukcyjnćj. Nie wiemy także o żadnej w Królesi U 
Polskićm. Natomiast posiada ich kilka Galicya, i t« ' 
stołecznem swem mieście Lwowie. We Lwowie i i p 
samym jest ich siedm, z tych dwie są raczej speki! w 
cyjno-handlowe niż produkcyjne. ;

Mamy tu na względzie najprzód To warzy sti „ 
przemysłowe, które obrało sobie za cel:

1. wyrabianie przedmiotów, mających odbyt za) 6'
wniony; d

2. eksploatacyą produktów surowych i górniczy) £
3. wykonywanie robót budowniczych i inżynierski: a
4. zawięzy wanie specyalnych spółek przemysłów) si 

i branie udziału w tychże z własnym kapitał!
Rzecz oczywista, żc to program za obszerny, to 

zdaje się, że Spółka ta ograniczyła się w praktyce pi a 
ważnie na punkt czwarty programu, co jej tylko | b 
chwalić można. I tak czy tamy w sprawozdaniu o i P 
w drugim roczniku związku galicyjskiego, że Towan 
stwo to w Spółce z prywatuemi osobami prowat p 
1) fabrykę zapałek we Lwowie, z której w roku li 
miało 783 złr. zysku; 2) zakład białoskórniczy w lii Ł 
kowie, na którym w tymże roku straciło i48 i\
3) zakład litograficzny we Lwowie na własny rachuni 
na którym zarobiło 309 złr. Oprócz tego prowadzi 
warzystwo biuro techniczne i komisowe, a pod koni ć 
roku 1875 zawarło z członkiem Towarzystwa p. But j 
kontrakt do eksploatacyi kamieniołomu w Rozwadon 
Spółka ta liczy 88 członków z udziałem przeszło s
tysięcy złr. W r. 1875 miała w ogóle zamiast zysk \ 
przeszło 1000 złr. straty. Nie znając Towarzystwa tij j 
dokładnie, nie chcemy stanowczo przesądzać o jego (b 
łalności i szansach, zdaje nam się wszakże, iż najieptój ’ 
uczyniło, gdyby wyszło sposobem angielskim po pros ’
na Spółkę pożyczkową, wspierającą przemysł prywat! 1 
coby atoli tylko wtenczas na większą skalę udać! ] 
mogło, gdyby Spółka taką ściągnąć potrafiła za poffiO i 
kasy oszczędnóści znaczniejsze kapitały.

Drugićm Towarzystwem, które powyżćj na myśli mi 
liśmy, jest „Towarzystwo handlu skó r“, o ki 
rem wszakże zgoła żadnych bliższych wiadomości > 
mamy. Pozostające 5 Towarzystw są Spółkami czyś 

yprodukcyjnemi. Do nich należą:
1. Pierwsza „Związkowa drukarnia“ o 

członkach z udziałem blisko 22,000 złr., któi 
się snąć dobrze powodzi. Kapitał jej obcy 
nosi przeszło 8oOO złr., dywidenda wynosi 
17 prc.

2. Towarzystwo „produkcyjne k r a w c ó 
/ które w roku 1875 zamknęło stratą 476 zk

liczące 28 członków z udziałami blisko 
złr. a pracujące prócz tego kapitałem obcym 
sumie przeszło 14,000 złr., co już widoczni 
jest dysonansem w harmonii ekonomicznej SP* 
lek produkcyjnych.

3. Towarzystwo „do wydawania dzi* 
szkólnych i naukowych,“ które 
mając zapewne przeważnie humanitarne ceii 
wykazało przecież parę set złr. zysku, a któr* 
mu chyba zarzucić można, że pracuje, jak ? 
cel swój zbyt małemi środkami, t j. 1329 v 
udziałów należących do 55 członków i dop<$ 
czką 1026 złr.

4. Towarz. „posługaczy publiczny6^ 
które zbyt jest proste, by prosperować nie ® 
gło, chodzi bowiem tylko, by członkowi W 
trzeźwi i uczciwi.

5. Towarzystwo produkcyjne szewców „Pracfr 
liczące tylko 12 członków z udziałem 1807 z 
a obcym kapitałem 1698 złr. Towarzystwu 1 
mu zdaje się nie źle powodzić, za czern Pr(, 
mawia nie tylko 10 prc. dywidendy, ale i 
że kapitałem swoim dość szybko obracali u

i:
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zdrowy jest stósunek własnego do obcego kapi­
tału, która to ważna okoliczność zachodzi jeszcze 
w „Związkowej drukarni'1, podczas gdy znów nie 
spotkasz się z nią w „Towarzystwie przemy- 
słowem.“

Zaznaczyć nam tu jeszcze należy, że ostatniemi 
^asy zawiązały się w Niemczech i Austryi dość liczne 
gpółki produkcyjne po wsiach. O ile się takowe opie­
ką na naturalnej podstawie, t. j. magazynowaniu i 
wspólnej rozsprzedaży mleka, lub przerabianiu go na ser, 
masło, nie widzimy żadnej przeszkody ważnej, dla czego- 
Ły prosperować nie mogły, zwłaszcza, że przy gotowym 

Jprodukcie surowym Spółki takie prawie żadnego nie 
ja wymagają kapitału zakładowego.
na Co do właściwych Spółek produkcyjnych, o których 
ie powyżej mowa była, to za przykładem p. Scliulzego i my 
ni ¿ie śmielibyśmy do zakładania ieh z jakimkolwiek przy- 
nj ciskiem namawiać. Przypominamy raz jeszcze, że bez 
z ¿ostatecznego kapitału zasobowego i bez należytego (lo- 
ioi boru odpowiednich członków do podobnego przedsięwzię­

ci cia przystępować nie należy. Gdzie te warunki do­
ili pełnione, gdzie przedsięwzięcie nie zbyt skomplikowane i 
ioi liczba członków nie zbyt liczna dlań i dostateczna, tam 
Jo rozumie się nie widzimy znów przyczyny odradzać za- 
;lj więzywania podobnych Spółek. W ostatnim razie, t. j. 
et gdzie wystarcza do przedsięwzięcia mniejsza liczba ucze­
pił stoików, nastręcza się tylko kwestya, czy nie warto lepiej 

zawiązać zwyczajną Spółkę handlową, jawną, będącą 
z wielu względów dogodniejszą i mniój skomplikowaną

(Ciąg dalszy n

— Bartnika postępowego wyszedł z druku nr. 2-> i 
zawiera: Ks. P. Bażański: O zimowaniu pszczół na toczku (ciąg'
dalszy), — S. Gryglewiez: O uprawie szparagów. — T. Kwia­
tkowski: Głosy czyli mowa pszczół. — Kuch stowarzyszeń. 
Ogłoszenie. — Decimetr (z ryciną).

— Pisma literackiego Rolnik wyszedł z druku nr. 10 i 
zawiera: O przyczynach ubóstwa ludu i braku komasacyi grun­
tów, Kaźmirz kr. Wodzicki (dokończenie). — O trzodzie chle­
wnej, Tytusa Zulaufa. — O stosunkach ekonomiczno-rolniczych 
w kraju naszym, D. Abrahamówicza (ciąg dalszy). — O tcoryi 
i praktyce siewu, dr. A. Sempotowskiego (ciąg dalszy). — O 
materyale nawozowym w powszechności przez J. J. (dokończe­
nie'. — Z Antoniny. — Ankieta w sprawie chowu koni (ciąg 
dalszy. — Ceny najmu w Galicyi wschodniej. — Część urzę­
dowa. — Rozmaitości. — Kalendarzyk miejscowy i zamiejsco­
wy. — Część handlowa. — W odcinku: Listy rolnicze z ob­
czyzny.

— Przewodnika nankowego i literackiego wyszedł z 
druku zeszyt 12 i zawiera: O ciemnych ciałach niebieskich 
przez dr. W. Urbańskiego. — Bocian. Opowiadania, spostrze­
żenia i uwagi przez prof. dr. E. Janotę. — Warszawa na po­
czątku r. 1790 przez dr. Władysława Wisłockiego. — Listy 
Tadeusza Czackiego do G. E. Gródka. Podał dr. Zygmuwt 
Węclewski. — Acta Tomiciana przez S. Lukasa. — Silva re­
rum Sasinów Kaleczyckich przez Zygmunta Gloyera

Żyto na miejsca stale i drożej, krajowe 122 funt, ltii 
31., ¡130 funt. 172 31., rosyjskie 12p funt. KIO, 131 31 za ton. 
Obrót 55 ton. Na termina nie targowano, — na kwiecień-maj 
polskie 168 31. żąd„ maj-czerwiec 170 31. żąd. Cena regula­
cyjna Ki2 3i. ,

Jęczmień na miejscu słabo, wielki 112 lunt 15- 31., 
118 funt. 150 31. za ton płacono. „

Groch na miejscu słabo na paszę 140 31. za ton. Na 
kwiecień-maj na paszę 140 31. żąd.

Owies na miejscu towar pośledni 144 31 za ton sprze­
dawano. '

Okowita na miejscu po 52 31. targowana.
>ep"sze. Londyn, 4 grudnia. Angielska pszenica 2 
z-graniczna 1 i 2 szyi, drożej aniżeli w zeszłym tygo-

1«
Ostatnie telegramy.

(Z biura Wolffa.)

PI

Paryż, 6 grudnia. Z dobrze poinformo­
wanej strony donoszą, że ks. Audiffret-Pasquier 
oświadczył stanowczo, że nie może podjąć się 
inisyi złożenia nowego gabinetu. Dziś ma od­
być Mac Mahoń konferencyą z marszałkami se­
natu i Izby deputowanych, i zamierjza zatrzy­
mać ministrów wojny i spraw zagranicznych, 
natomiast co do innych zastosować się, ile się 
da, do życzeń większości parlamentarnej.

Londyn, 6 grudnia. Gwałtowne burze 
trwają ciągle. W niedzielę rozbiły się trzy 
norwegskie okręta, przyczem 24 osób postra­
dało życie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 grudnia.

BAZAR Panie Życlilińska z Uzarzewa i Bronisz 
Hr. Dunin z Broniszewic Ks. Krygier 
stowski z Głuchowa. Simon z Posadowa, 
żoną z Golinki. Chłapowski z Szółdr.

LUZlNŚKIEGO GRAND HQTEL DE FRANCE.
Potulicka z Jezior. Ignatowski z Królestwa Pol. 
ski z Miedzianowa. Skarżyński z Spławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Lippmann z 
Dr. Müller z żoną z Drezna. Jung z Berlina, 
z Królestwa Polskiego. Panna Erek z Berlina, 
z Szczecina. Pani Kamińska z Królestwa Pol

HOTEL PARYZKL Majewski z Trzemeszna. Chrzanowski z 
familią z Ostrowa. Śkórzewski z Wrześni. Radkiewicz z 
Czempinia. Schröter z Wrocławia. Szalkowski z Środy. 
Heinsdorff z Królestwa Polskiego. Sporakowski z Gniezna. 
Baerwaldt z Środy. Baerwaldt z Jaraczewa. Kaphalm z 
Środy. Lichtwuld z Bednar. Kundler z Nadróżna. Neu- 
mann z Wrocławia. Korytkowski z Zielińca.

___  z Otoczny.
Śmiłowa. Gho- 
Modlibowski z

Hrabina
Skarzyń-

Wrocławia.
Lipkowski

Münchberg

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

ile

co
Ji

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 6 grudnia.

— Teatr polski. Halka w dniu wczorajszym znów na­
pełniła teatr ’ publicznością, która z zadowoleniem przysłuchi­
wała się wykonywaniu utworu naszego znakomitego mistrza 
tonów.

Jutro. Tragedya Szyllera: Intryga i Miłość.
W tragedyi téj piąty występ gościnny 

r.níTwiVi inno, rnl A orł A.OTÍVÍ a. laG
pani Parznickiéj

roli Ludwiki, 'inne role odegraj ą lady_ Milfort pani Hene-
nian, żonę Mullera p. Nawarska, Mii.llera p. Nawarski, 
prezydenta' p. Łukowicz, Ferdynanda p. Tereńkoczy. 
Wurma p. Siedlecki, li.alba p. Lubicz.

W piątek operetka: „Majstrowa z Chwaliszewa“; w so- 
botę: „Rycerze mgły“, dramat w 10 obrazach przez pp. Hen' 
nery i E. Bourget. Dramat ten zjednał sobie wielkie powo­
dzenie na scenach zagranicznych. Wystawa w nim ma być 
wspaniałą i dla niej to przedstawienie wcześniej niż zwykle 
pół godziny się rozpocznie.

— * W proteście mającym na celu unieważnienie wy­
boru dr. Ra ko wic z a do rady miejskiej w II okręgu 3 od' 
działu, pod który zbierają obecnie pomiędzy urzędnikami pod­
pisy, powiedziano, że w skutek zbyt wielkiego natłoku w lo­
kalu wyborczym, nie mógł odnośny komisarz wyborczy dokła-

iki| dnie wyszukiwać w liście wyborców nazwisk osób zgłaszających 
sie do oddania głosu i oddalił wielu,. którzy zapisani byli isto­
tnie w liście wyborczej. Eakt ten miano stwierdzić, jak pro­
test powiada, przy siedmiu wyborcach. Nadto urzędnicy ogra­
niczeni co do czasu biurowem swem zatrudnieniem, nie mogli 
dla natłoku w lokalu wyborczym wypełnić swego prawa wy 
borcze^ i musieli się oddalić bez oddania głosu. Pomienioriy 
protest? skoro się zbierze pod nim dostateczna liczba podpisów, 
przesłanym będzie król, rejencyi z wnioskiem o unieważnienie 
wyboru dr. Rakowicza. Nie sądzimy, żeby dla pomienionych 
powodów wybór był unieważniony.

— * Tutejszemu zoologicznemu ogsodowi podarował 
ks. Sułkowski cztery chińskie gęsi.

— * W Wolsztynie spaliła się w nocy dnia 4 hm. sto 
doła oberżysty Krugera wraz ze zbożem i szopą napełnioną 
deskami, z których mało tylko uratować zdołano.

— * Michał Girdwojń otrzymał we Francy i wielki me­
dal złoty I-ej klasy za swoją głośną „31onografię pszczoły.1 
Praca ta, jak to w swoim czasie donosiliśmy, doczekała się 
kilku odznaczeń!

— -j- W Krakowie umarł dnia 4 bm. profesor uniwer­
sytetu krakowskiego i członek akademii Walewski znany 
z swych prac historycznych, z których ostatnia wydana rok 
zeszłego tak silne w całym narodzie polskim wywołała obu- 
rzeme.

— * Królowa Wiktorya z przyjściem w tych dniach 
na świat córeczki księstwa edynburskich została babką szesna­
stej wnuczki. Wnuków oboj ej płci posiada obecnie dwadzieścia
P1?C’ _ * Koniec walk byków. Według telegramu dzienni­
ka Times z Madrytu, markiz San Carlos ma wkrótce przed­
łożyć kongresowi hiszpańskiemu projekt ustawy o zniesieniu 
barbarzyńskich igrzysk znanych pod nazwą „walk byków?!

_ * Kalendarz Jutro w czwartek dnia 7 grudnia Am­
brożego, w kalendarzu słowiańskim Ludomyśla.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 
3 minut 45.

Dnia 7 grudnia 1516 bitwa z Tatarami pod Międzyborzem.
_ 1724 kara śmierci na dysydentów toruńskich. — 1842 śmierć
senatora Tadeusza Mostowskiego.
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OD EKSPEDYCYI
Oziciuilka Poziianskiego.

— Panu N; z Wągrów ca. —• Ogłoszenia 
zamieścić nie możemy. Nadesłane 30 fenygów w zna­
czkach pocztowych odebrane być mogą każdego czasu.

Gaelda poznańslł», 6 grudnia.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 165 ni. 

grudzień 165, grudzień-styczeń 165-----, styczeń luty 164,
luty-inarzec 164—, marzec-kwiecień 165.— na wiosnę 165.—

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54.10 m., 

na grudzień 54.20-54.10, styczeń 54.70—, luty 55.40, marzec 
56.10, kwiecień 56 80, maj 57.40 kwiecień-maj 57 20-.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 53.— m.
Wypowiedziano 40,000 litrów.

Poznań, 6 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: deszcz.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr. na 

grudzień 165 —, grudzień-styczeń 165—, styczeń-luty 164.—, 
luty-marzec 164.— na wiosnę 165.—kwieć eń-maj 165.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna — Wy powiedziano litrów; —

na grudzień 54.10------ , styczeń 54.70—. luty 55 40 marzec
56.10, kwiecień 56.90, kwiecień-maj 57.20-.— maj 57 40 marek 
czerwiec 58.50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 53.— pł.
(W.) Poznań, 6 grudnia. Ce»iy mąki, Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr, 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

szyli
dniu, nadeszłe ładunki bardzo stale, 
pół szyi, wyżej, inne zboże bez zmiany.

Powietrze dżdżyste.
Amsterdam, 4 grudnia. Pszenica na termina wyżej 

320, żyto wyżej 209 Olej rzepiowy 44. Rzep 450.
Powietrze dżdżyste.

Giełda berlińska, 5 grudnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska -—-— mar. z kolei pł., na 
grudzień 220, kwiecień-maj 228.50-216.50 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 157-188 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 158-160 m. z kolei, nowe rosyjskie .160-171 
— marek z kolei płac., krajowe 177-187 m. z dworca płacono, 
na grudzień 160.50-161.50 płac., grudzień-styczeń 160.50-161.50 
kwiecień-maj —.— m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-170 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki ----- , rosyjski 130-152, nowy-pomorski
165-167 wschodnio i zachodnio-pruski 130-160, nowy ezląski 
155-166, nowy galicyjski 130-147, nowy czeski 158-167, — 
nowy węgierski 140-145 marek z dworca płacono;— na grudzień 
148 pł., na wiosnę 160.50 m. płacono.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu —. marek bez 

beczki — płac.; na grudzień 76.8-5, kwiecień-maj 77.3-78. 
m. płac.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 55. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55.9-6 m. płac., 

na grudzień 56.8-5-6. pł., kwiecień-maj 59.1-58.6 m. płac.
Borlin, 5 grudnia. Mąka pszenna nr. 00 — nr. 0 

I 2850-26 50, nr. Oi 1 26 50-25.— m.; rżana nr. 0 25-23.50—
nr. 0 i i 23.25-22 m.

Berlin, 4 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco dobry towar poż. Term, wyżej. — Wypo- 

wiedziano 6000 ct. Cena wypowiedzialna 218.5 m per 1000 Kil. 
Loco 191-235 wedle gatunku, biało-polska 228.— z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc — płac., cena przecięciowa
-----płac., grudzień-styczeń —płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —.-----płac., marzec-kwiecień------ płac.,
kwiecień-maj 224.-227. płac., maj-czerwiec--------pł.

Żyto loco słaby dowóz. — Termina w końcu wyżej. — 
Wyp. 66,000 centn. Cena wypowiedz. 160 mar. per 1000 kil. 
Loco 157 186 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i zc statku pł., stare rosyjskie 157-160 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie 162-170 marek z kolei płacono, nowe 
polskie 172-173 m. z kolei płac., nowe krajowe 177-186.— m. z 
kolei plac., na ten miesiąc 159.5-160.5-160 płac, cena przecięć. 
— m., grudzień-styczeń 159.5-160.5-160 pł., styczeń-luty 1877 
161-162.5 p. luty-marzec -— p. marzec-kwiecień — kwiecień-maj 
168-169.5-169 _płac. maj-czerwiec 166 5-167.5 pł.

(Nadesłano.)
Kukuryd/.a i jęczmień

Kronika Żałobna.
Druk „K-Ponifel Żałobnćj“ rozpóczął.się 4 b. m.

Do liter G i J zbywa mi na wszelkich szczegółach 
o następujących osobach zmarłych:

Garćżyóska Emilia z Bogusławskich, Górę- 
c k i Albin, Goślinowska Antonina, G o z i m i r s k i 
Romuald, Grygrowicz Anna z Kantaków, Guto­
wski Józef.

Jackowska Aleksandra z Guttrych, Jagieł- 
ski dr. Józef, J araczewski Antoni i Jaworski- 
S a s Jan.

Do liter G, H, I i J gotowe są dotąd przypi- 
ski genealogiczne przy następujących rodzinach 
szlacheckich:

Gajewskich,Gąsiorowskich.Gorzeń- 
skich-Ostrorogów i Iłowieckich.

Nekrologi jako tćż papiery rodowe do liter G, H, 
I i J przyjmuję najpóźnićj do 5BO b. in.

Teodor ZychliAski
Święty Marcin 43.

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 6 grudnia 1876 roku.
Pszenicy . . szefel po 50 kilo 
Żyta . . - - -
Jęczmienia. . . - - -
Owsa...................... - - -

„ nowego . - - -
Grochu do gotow. -

„ na paszę - -
.Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego - - -
Tatarki -
Kartofli ...
Łubinu żółt - - -

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego

Geny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 5 grudnia.
Pszenica: 184-207 m
Żyto: 160-174 m.

Towar

piękny, 
mark. fen. 

10 20

średni, 
mark. fen. 
- 9 "40

50
80

25 
i 10
¡50

■ pośledni. 
; mart.
; 9

fen.

90
90
10

Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 m. —- wszystko per 1000 kilo we- 
gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52 50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda weoetawska, 5 grudnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na grudzień 162.— płac, 

kwiecień-maj 165.50 m. plac., maj-czerwiec —. m. ż.
Pszenica per 1000 kilo 200— m. żądano, —.—- m. ofiar..

die

marek płacono, kwiecień-majna listopad-grudzień 
212 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 142.— marek żądano, na gru­

dzień — żąd., kwiecień-maj 148 m. pł. i i,
Groch per 1000 kilo do gotowania---------m, na paszę

-------- marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzee-kwiecieii — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 76.50 żądano w miejscu 

—.— m. żąd, na. grudzień 75.50 żądano — ofiar., kwiemeń- 
maj 76 ofiar. 76.50 żąd.

Okowita: per 100 litrów bez obr. w miejscu 53.50 m. ż. 
52.50 ofiar., — na grudzień 54.50 żąd., — kwiecień-maj 56.60 
ofiar.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trudny do sprzed. Termina spok. Wypowiedź. 
2000 ctr. Cena wypowiedź. 148. mar. per 1000 kilogr. Loco 
130 172 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc 148 nominalnie
wczoraj-----pł., grudzień.-styozeń------ płacono, styczeń-luty
1877 -----płacono, luty-marzec------- płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 160-159.5-160 p., maj-czerwiec----- pł.

Kukuiudza loco stale Termina. bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco nowa 131-135 stara 139-144 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska ------z kolei płacono, starą mołdawską-------. płac.,
grudzień-styczeń — pł,, kwiecień-maj 138 żąd.
1 Mąaa rżana spok. — Wypowiedź.-----centr. — Cena
wyp —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.------ płacono
grudzień------- - płacono, grudzień-styczeń 23.---------płac.,
styczeń-luty 23 00-23.05 płac., luty-marzec 23.10-23.15 pł., ma­
rzec-kwiecień 23.15-23.20 płac., kwiecień-maj 23.20-23 30 płac.,
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 161-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 147-159 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------m. Rzepik
zimowy-----marek Rzepik latowy------ m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnicze------ m.

Olej rzepiowy wyżej płac. Wypowiedziano z beczką 
600 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
76. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
77.6 marek, bez beczki 76.2 m. , na ten miesiąc 76.-76.2
płacono, grudzień-----płacono — grudzień-styczeń 76.-76.2
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 77.4-78. plac., maj-czer­
wiec -----płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny. Termina ożyw. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 ban (125 ctr). 
Wypowiedziano 625 ctr. Cena wypowiedzialna 52.5 m. per 
100 kilogr. — Loco 54. marek, na ten miesiąc 52.5-53 pł., 
grudz.-styczeń 50.5-51.5-51.3 pł., — styczeń-luty 1877 47 płac., 
luty-marzec 44.5-44.3 pł, marzec-kwiecień 43 pl.

Okowita wyżej płac. Wypowiedziano 30,000 litrów. — 
Cena wypowiedź 56.1 marek. — Ker 100 litrów a 100 prc. •— 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 55.7-56 1—. 
płacono, — grudzień — płacono, grudzień-styczeń 55.7-56.1 
płac., styczeń-luty 1877 — płac., luty-marz — pł., marzec- 
kwiecień — plac,, kwiecień-maj 57.9 58.5— pi., maj-czerwiec 
58.1-58.6 pł., czerwiec-lipiec 59.4-59.6 pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc — 10,000 prc. bez 
beczki loco 55.2 płac., na ten tydzień — jl., na grudzieii — 
pł , styczeń —. płac

Mąka pszenna nr. 00 30.-28,50—. nr. 0 28 50-26.50, nr. 
i 1 26.50-25.

Mąka rżana nr. 0 26—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem

0

liursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 5 grudnia.)

SZCZECIN, 5 grudnia 1876.

+ Z Miłosławia. Dnia 3 listopada umarł w Miło­
sławiu Tomasz Budzyński pod przybranem nazwiskiem 
Bartłomiej Miażkiewicz — urodzony w roku 1797 w Cią­
żeniu w Kongresówce. W roku 1819 wstąpił w szeregi wojsk 
królestwa kongresowego i pomieszczony był w 8 liniowym 
komp. grenadyerów. W paniiętnćj nocy listopada 1830 na uli- 
cach Warszawy jako żołnierz brał udział w walce narodu po- 
powstajacego przeciw swemu wrogowi. Pocżem lo lat służył 
w piechocie morskiej (załodze okrętowej.) W roku 1848 na 
wieść o nowein powstaniu narodu porzucił nie wielki wprawdzie 
lecz zawsze dający byt urząd drożnego i asekuracyą do­
żywocia, którą miał w Królestwie, a przybył do Księstwa wal­
czyć w szeregach j olskich. Odznaczenia żadnego me dostąpił, 
przynajmniej nic nie wiadomo — lecz je pewno nnał i ma 
przed Bogiem i Ojczyzną. Prawy i pracowity znalazł _ tu po 
skończeniu walki opiekę u p. Sczanieckiego a później u śp. 
Seweryna hr. Mielżyńs kiego i obecnego dziedzica p. Jozeta 
hr Mielżyńskiego w Miłosławiu przytułek i dział pracy, 
której pragnął. Dobry chrześcijanin, wytrwały członek Bra­
ctwa wstrzemięźliwości, zmari opatrzony SaKramentami śś.

----------------aaMBBmBgyBS»

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per

ciężki
naj­

wyższa

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na ^rosaSkę 
ko polskich p Teodora ty 
przedpłatę :

241. Kaźmierz Ghelmicki z Ciełimowa
242. X. P.......................................................
243. Chostowski z Głuchowa p. Pogorzelą
244. Władysław Ulatowski z Małachowa

ro d z in
Mińskiego

w i e 1- 
złożyli

100 kilogramów
średni i lekki towar

naj- ; naj- ( naj naj- | naj- 
niższa.wyższalniższajwyższaniższa

... 19 30 18 50', 21 40 20 60 17 90 17 40

... 19 20 18 40 20 GO 19 90 17 40 17 20
18 30 17 60 17 — 16 -70 16 50 16 —
15 60:15 .20 15 10 14:90114 20 13 50
15 40 15 20 15 —i 14180| 14 50 14 30
18 50 18 — 17 20 16 30116 14 80

!

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto ....
Jęczmień nowy 
Owies nowy .
Groch . . .

hotowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Pszenica stale 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj .

Zyto stale 
na grudzień-styczeń 
na styczeń-luty . . 
na kwiecień-maj ~ .

Olej rzep, wyżej
na...........................
na grudzień .... 
na kwiecień-maj .

BEKON, 5 grudnia 1876.
Pszenica słabo 

na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec .

.-218 

. 227 50

158 50 
160 
166 50

76 
78 —

Za 100 kilogr.
Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
A

32 50 30 25 —
31 50 28 50 22 —
29 75 26 — 21 —
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20 —

Gdan&k . 5 grudnia.
»Sprawozdanie J. Fajans»..
Powietrze: pochmurne.
Pszenica ua miejscu przy dowozie małym chęć kupna

żywa i po stałych cenach kupiono dość szybko 300 ton Pła­
cono za ja-ą 130, 134 funt. 208 M., czerwoną 132/3 funt. 212 
M., pnrosłh 128, 129 fnnt. 207, 208 M, pstrą 128/9 funt 213 
M., jasną 129 funt. 215. 216 M., szklistą 130, 131 funt. 217 M. 
wysoko-pstrą szklistą 131, 133 funt. 218 M., bardzo piękną 135 
funt. 220 M.) białą *131 funt. 220 M. za ton. ...Termina drożej, 
na kwiecień-maj 221 M. pł., maj-czerwiec 222 M. płacono. 
Cena reguł. 212 M.

Od lat 31 żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycynyti bez ko3ztow we wszystkioh 
ehorobacn żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu,,niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, siabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 8j,oOO^certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angeistein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Lire, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580 )

iskroeony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 6247 ii. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letuie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Coniparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1ô75. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

Nr. 45z70. J. Robert. Z 28 letnich suąhot,, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64410. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 7n»77. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, pluć i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6i7Íf>. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. Í5928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalescière za Ł/2 funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3Air. 50 fen., 2- funty o Mr. 7o fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen..

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. bO fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 5O1 fen, 48 filiżanek ó Mr. 7u fen. itd.

Revalescière Biscuités i funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Da Barry et Oomp. Berlin W. 23—29 
Passage (Kaiser Galierie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Pfuhla aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Eabriciusa i u Ryszarda Fi chera.

Szanowną Publiczność zawiadamiam, że od dnia dzi­
siejszego mieszkam w (6119)

filsnera Hôtel garni
pod Nr. 24.

od godziny 9—12 przed południem. 
„ 1—6 po południu.II. Hoss ner.

Lekarz nóg, renmatyzmów, liszai i pedogry.

Damy przyjmuję 
Panów „

Okowita stałej i
w miejscu..................... ’ 54 20
na grudzień-stycień . . ' 54 50
na Łwiecień-maj . . 57 60

Owies.
na kwiecień-maj

Olej skalny 
na grudzień .

Zyto słabo
w miejscu .............
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . . .

Olej rzep, słabo
w miejscu ..............
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Okovi ita słabo
w miejscu ..............
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

160

25

Nader ruchliwa, we wszystkich głównych miastach konty­
nentu i tutaj także reprezentowana, istniejąca od r. 1864 Cen­
tralna ekspedycya anonsów niemieckich i zagranicznych dzien­
ników G. Ł. JlaHbe Ca., której w najnowszym czasie 
prasa kontynentu dała wyraźny dowód zaufania przez to, że 
prawie wszystkie znaczniejsze niemieckie, holenderskie, belgij­
skie i inne dziennik- dały jej jedyną i wyłączną reprezentacyą 
na zagranicę, w kierownictwie tutejszego biura do przyjmowa­
nia anonsów do krajowych i zagranicznych dzienników, pism 
fachowych, giełdowych, p drożnych, kalendarzy itd. zrobiła w 
najnowszym czasie zmianę i powierzyła kierownictwo panu A. 
Spiro, księgarnia i antykwarnia, Fryderykowska ulica 31, na­
przeciw nowego gmachu pocztowego. Ściśle stałe zasady, któ- 
remi zawsze kierowała się firma G. L. Daube & Co. w połą­
czeniu z doświadczeniem nabytem przez długoletnią praktykę 
na polu ogłoszeń, oraz staranność admimstracyi centralnej we 
Frankfurcie n. M. w wyszukiwaniu swych reprezentantów 
dają rękojmią, że firma H. G- L- Daube & Co. i nadal prospe­
rować będzie w ręku swego nowego reprezentanta. (6127)

'217 50'na 
228 50'

, *160 50 
, T59 —, 
.¡167 50;

76 50 
78

55 60
56 50 
58 70 
58 90

Owies
grudzień.................148

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .
Nowe pozą,. Jisty zast. .
Pozn. liy • • • ■
Austr. łoSjly z; 1860 .
Włoska renffc-...........
Amerykany ..............
Pożyczka turecka . . .
7^ prc. Rumuny . . .
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty .
Austr. renta srebrna .
Austr. akcye kredytowe
Kolej żelazna państwowa ’'4)6 50
Lombardy...................¡126 —

Us >os słabe.

78 50 
93 60
93 50
94 40 
92 — 
68 30 
99 10

8 75
9 90

58 30
241 40

52 25
217 50

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje

przedpłatę w ilości 5 marek
na mające wyjść z druku dzieło ped napisem:

Pamiętniki z wojny hiszpańskiej
Stanisława Broekera,

byłego oficera legionów francuzko-polskich, 
tłumaczone z niemieckiego oryginału przez córkę jego

Panlinę Cybulską.
Dla Wgo. .....................................................

(Wstąpienie do służby wojskowćj. —- Pochód nad Ren 
i do Hiszpanii. — Wojna w 1808, 1809, 1810, 1811 r. 
— Niewola. — Podróż morska. — Oswobodzenie. — 
Opis Hiszpanii. — Powrót do Polski. — Lista imienną

oficerów służących w legionach.)
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Dnia dzisiejszego wieczorem o. _ go­
dzinie s/49 zasnął w Panu po dłu-
gich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny sekramentami św. mój najdroż- 

I szy mąż śp. (6129)

Józef Chocieszyńśki,
nauczyciel w 33 roku życia. Eks- 
portacya zwłok do kościoła odbędzie 
się w środę po południu, pogrzeb 
zaś w czwartek rano, o czem krew­
nym i przyjaciołom donosi w naj­
głębszym smutku pogrążona

inna-
Kobylin d. 4 grudnia 1876.

Sprzedaż konieczna-
Nieuchomość w wsi Wirach pod Nr. 

5 położona, do Józefa Szokalakieffo 
należąca, która z objętością 11 hektarów 76 
arów 90 lasek kwadratowych opłacie podat­
ku gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 105 
Mrk. 6 fen. i na podatek budynkowy z war- 
t ści użytku na 75 ilrk. = len. podana, 
sprzedana być ma w celu przymusowego wy 
konania drogą subhastacyi koniecznej w. f
czwartek 1 lutego 1877 r

przed południem o godzinie lOtej 
w lokalu tutejszego król, sądu- pow. w izbie 
Nr. 13. (6138;

Poznań, duia 14 listopada 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.Sędzia subhastacyjny. 

podp. Keyl.
Aukcya mebli.

W piątek duia 8 bm. począwszy od go 
dżiny 9'/» sprzedawać będę za gotówkę, drogą 
licytacyi, przy SapieżyĆ3kim placu Nr. 6 róż 
nerodne meble jako to Kanapy pluszowe, 
szafy do sukien, bielizny, srebra: kuchenne, 
komody, krzesła, zwierciadła, szeslongi, ka­
napy do spania z szufi idami łóżka z mate­
racami na sprężynach, umywalnie, kobierce, 
firanki i różnorodne inne tego rodzaju pred- 
mioty. Katz, kom, aukcyjny. [6139'

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny

BZYJilLJ LUDU
leszczyńskiego

za cenę 25 tal.

50 tomów
powieści i innych utworów literackich

— —

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druhów polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

■ Krasi
wydania Dmocho ..skiego.

Encyklopedii powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Rubrycelli arcydyecezyi gnie­
źnieńskiej z lat 17o2—1796, 
1798 — 1822, 1824, 1862—1828, 
1835,1838—1839. 1841,1843,1841,
1847.

Kalendarzy wjdawanych przed r. 
1800.

Rubrycelli dyecezyi poznań­
skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n
Sztuka budownictwa ua swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

W 6 tygodni
drugie w y ti « nie

Żywot
Tadeusza Kościuszki

napisał
Teodor Żychliński

wydanie drugie zmienione cena 0,60 M. 
Celem ułatwienia nabycia tego dziel-

ka i mniśj zamożnym wydaliśmy dru­
gie wydanie z inalemi zmianami, na
średnim papierze zniżając zarazi m cenę. 
Tuszymy, iż tym sposobem każda bi-
bliotcczka ludowa dziełko to nabędzie
i umożebni nam trzecie poprawne wy 
danie. (5942)

WS. ŁeSfgebep i Sp.
Niniejszóm pozwalamy sobie donieść 

uniżenie inserującej publiczności, że p.

Nathan L. Neufeld

polskich, cenę 10 wincyi poznańskiój.

Poznań ś. Marcin 1, (hotel wied.) 
oddaliśmy jeneralną agenturę naszój
ekspedycyi anonsów dla pro-

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
w Poznaniu.

•oooooooooooo«
2 Zebranie

20

broszurek^
i] przeważnie

poleca Antykwarnia

E Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonój 1 talarr.

i

Na («whmike

nadchodzącą poleca
księgarnia Żupańskiego

Wielki dobór

KSIĄŻEK
we wszystkich gałęziach li­

teratury. (5903)
Niektóre po nader zniżonych cenach.

Tania gwiazdka dla dzieci

Na Gwiazdkę. S

Magazyn gotowej damskiej garderoby ®
15 Wilheisssowski plac 15

poleca . (5638
_ wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w 
największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.B-a 
jako to kostyuiny gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
rance, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa-

||| mitu począwszy od 12’/a tal

© Juliusz Frennd ©
15 li iihclmowski płac 15.

o ®: b © b» © n o @ ® b e © <b

str. 30.

Pr. losy orygiual.
42 Mrk. rozs. za przesłaniem należ; 
Karol Hahn, Berlin S. Kommandai

/•613)

Wełnę na zęby
która u uwa wszelkiego rodzaju ból zębii 
poleca po 15 fen, łuszczkę apteka Elsner.

Balzum na odzięhliznę .!e
najlepszy środek do leczenia puchlin z oą 
ziębienia i przeciw pękaniu skóry, flaszecl 
po 5 srb. w aptece J. Jagielskiej 
Ry u ek 41.____________________ (5750)

Cierpienia w uszach
głuchotę leczy pewno i gruntowni, 
jeżeli nie od urodzenia pochodzi.

F Kattcpoel
(4633)

Poszukuje

w Aliaus,
Westfalia.

dakc]

łukuje się ładnego małego [6123j|

pieska, U

20 przedmiotów za 2', sgr. franko. ł) Nie­
bo i 2) Polowanie z 12 obrazkami. Są to 2 
nader zajmujące gry dla młodzii ży i star­
szych. 3) Kostka do rzuczania. 4 i 5) Opie-1 
kun dzieci polskich. Dwatomy. Za Wiera powie-. 
ści, obrazki, wiersze,opisynaukowe. Cenaskle-1 
powa l'/3 tal. 6) Przechadzki po polu i ogrc-i 
dzie z 69 obrazkami. Cena 12 sgr. Nader zaj- _ 
mująca i pouczająca książka, uczy np. szcze-' 
pić drzewka. 7) Zbiór powinszowali dla dzie-;‘5 
ci 7*/j sgr. 8) Łamigłówki dla dzieci 91,4 
Rozwiązania. 10| Książeczka o Kościuszce./, 
11 j Powiastki i Bajki. 12) Mały wybór Na- Z 
bożeóstwa dla dzieci opr. 13-16) Cztery ze-.ą 
szyty z < brazkami X. Kard. Ledóchowskiego' " 
Dr. Marcinkowskiego itd. 17J Ołówek. 18) 
Trzonek. 19] Tuzin piór stalowych. 20] Gu­
ma do wycieran a Za 5 talarów 7 egzem, 
ij. jeden w dodatku i oprócz tego jeszcze 
nadzw. dodatek obraz Kościuszki barwami
oie nenii za 20 sgr. Cena zwyczajna“ powyż-
szych przedmiotów wynosi blisko 3 tal. Pro­
szę o wczesne zamówienia. [60'6]

J. Chociszewski i
Poznań, Wodna ul. Nr. 15. I

«EDWARD TOVAR.
I’aryÄ. Poæîiîîîï. {Lipsk.

Przyjaciel dzieci
i nihMflzScży.

5 tomów zawier. 800 przeszło stron wielkie­
go formatu i^-SWO l-yeiń Jes to najpię­
kniejszy podarunek gwiazdkowy dla dzieci.

Cena zniżona na 2 tal., z oprawą gw 1 to- 
mie-2 l/2 '»'■ [6057

J. Chociszewski, Poznań.gfj ■1
W skutek pożaru zmieniłem miesz ■'

Pan ten jest w stanie przy ściśle'kanie i mieszkam obecnie przy Wf. 
rzetelnój i skorśj usłudze wysyłać in- Garbapae , lir. 6 a kantor 
eraty do wszystkich dzienników świata mam Ur. 7. gdzie zamówienia na 

po cenach oryginalnych i polecamy sza-, dorożki i omnibusy przyjmuję. (6083 
nownyrn inserującym używanie powyż-j Starkowski

Puzsiaii.
Rismarka ulica 11.

Najnowsze paryzkie. japońskie i cliii skie 
teryc i artykuły luksusowe

w zadziwiającym i niezwykłym dotąd wyborze, jako to stoliczki damskie, stoliki /g, 
do kwiatów, czary do kart wizytowych, bonbonierki, żardynierki, pudełka do W 
tytoniu, cygar, herbaty, rękawiczek i biżuteryi; łańcuszki do zegarków', termo­
metry, kałamarze z przjborami, różnorodne czarki, toalety, flakoniki, dzwonki 
stołowe, obrączki do serwet, puchary do cygar, c/ary do fruktów, lichtarze, cu- 
kierniczki itd. itd. bronzowe, oksydowe, kryształowe i z słoniowej kości w kształ­
tach najnowszych i najpiękniejszy« li. Rzeźby szwajcarskie w więcej nad ICO no­
wych kształtach; wachlarze z najDowszemi irzeszlo 200 deseniami, jedwabne, alo­
esowe, szyldpatowe, klonowe, z piór, kości słoniowej, z ko>oneltitd. Prawdziwe 
i naśladowane biżuterye damskie w koralach,filigranach,n,aszyk, ametyście, kry­
ształach. topfzle. onyksie, >ksyiiz>e, jaspisie, pierre de Stiusae, perłach, agacie 

w przeszło 5C0 najpiękniejszych krztałtach; takież naszyjniki, naramienniki, 
krzyżyki, medaliony, diademy, śpilki do włosów, pasy, i pasiki, sznurki do muf, 
do sukien, flakoniki, łańcuszki do zegarków, mankiety, guziki itd.

Nadzwyczaj bogaty zbiór portmonetek, pudełek do kart wizytowych, cygar 
i papierosów; pugilar sy, notesy, książeczki ha'owe, necesery w skórce, szyld- 
pucie, słoniowej kości itd.

Nadzwyczajny wybór cygarniczek i przyb rów do palenia tytoniu; oprawy 
do fotografii, zwierciadła, albumy z i bez muzyki. Atrapy na stół gwiazdkowy 
z siurpryzaini.

Artykuły Japońskie i Chińskie, jako to; kasetki, koszyczki 
do Chleba, karty Bostońskie, bonbonierki, pudełka do biżuteryi w najróżnorodniej­
szych kształtach. Tabakierki, podstawki do butelek i szklanek, czary, pudełka 
do rękawiczek, wachlarze, stoliki, pudła i tace do herbaty w przeróżnych kształ­
tach i wielkości. (5895)

ISF" Stąłe ceny
SismarSta ulica* l%i*. fil.

biżu-

Edvard Tovar.
0 ^ZÓj agentury.

Z uszanowaniemQ Tow. urzędników gospod. 0
0 OHaasenstein & Vogler
0 Gnieźnie, w hotelu p. Wnukowskiego. Q EkspedyCVa anonsów

Od 1 stycznia 1877 r. mieszkać będę
kowskii Na wyprzedaż gwiazdkowąwłasnym domu przy ulicy Frydcrykowskiój

Nr. 12 pa I piętrze i, jak dotąd, prowadzić przeznaczyłem z mego składu sukna znaczny wybór resztek bokskino-

(6084) Zarząd,
»OOOOOOOOOOł

dycyi
w Wrocławiu.

Nadzwyczajne zebranie przedwyborcze
odbędzie się w Lesznie w hotelu Garfey’a w poniedziałek Bigo 
grudnia o godz. 3 po południu. O jak najliczniejszy udział prosi 
(6131) Komitet.

DRUKARNIA
J. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)

tam będę osobiście ’ (6135)
cSentystwo

w całej rozciągłości.
C. F. Mallachow set.

praktyczny dentysta.

0 Donoszę Szanownej Publiczności, iż 0
Omieszkam teraz Rybaki Nr 29 proszę a 

o łaskawe wzgiędy w mieście i po za U 
A miastem. Leczę zarazem na upławy Q 
a w krótkim czasie. [6050] a
v I®. Büttner, U
Q akuszerka. 0
aooooooooooooa
0OOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOCOCO 
^Wystawa gwiazdkowa.^ 
0Łalki i powoziki dla lal kS 
a zabawki i koniki a a do kolebania X

wyeli od l8/i—5 łokci, przydatnych do spodni i całkowitych ubiorów. 
Sprzedaje takowe po bajecznie tanicii cenach.' (6134)

SæijBseaa «ïsaffiê
Zamkowa ulica 4.

W POZNANIU
wykonujei wykonuje (4705) 1

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych j

druki wszelkiego rodzaju

II
I!
II
II
II

kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- j J

mcze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 
rzemieślników, restauracyi i t. d.

Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

II
II

Hia gfwlaBKfitiitę.
dla małych dzieci.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach Poznańskich.
Nakład księgarni Ferd. Hosick w Warszawie.

Aeh CO za prześliczne Abecadło. Przepyszny Abecadlnik chromolitografowany z 
anv nrzcz Wład. Szymanowskiego, w ozdobnej oprawie kar-21-a rycinami, opracowany przez Wład. Szymanowskiego, w ozdobnej oprawie 

tonowany. Cena w formacie in 8 vo z rycinami kolorowemi .... złp. 6 20.
„ „ „ .. czarnemi......................... .... 3 10.

w formacie Leporello (parawanikowym), z ryc. kolorowemi . „ 6 20,
„ „ „ „ czarnemi ... 3 10.

Jest to pierwszy lak ozdibny abecadlnik w języku polskim (6097)

? _____ ___ _ _ ______ ?________ . íeH. KARMOLINSKA i

POZYTYWKI«
X!!!Zupełna wyprzedaż!!!
/¿wszelkiego rodzaju przedmiotów i 
r luksusowych, kapelusze, parasolek 
Okrawatki, laski, rękawiczki, i U 
0artykuły iiięzśie, przedmioty0 
0 do podroży jako to kuferki i to- Q 
X rebki; nowości skórzane jako to a

filhlim 7 i liP7. mn7vki. nnilstiiwlri v* album z i bez muzyki, podstawki 
U do cygar z i bez muzyki, cygar- U
0 niczki, portmonetki, teki i ne- 0 
0 cesery do podróży itd. Qa Wachlarze i przybory, a

tak zwane Szlepenrafery, kołdry 
Odo podróży prawdziwie angielskie, 0 
0 prawdziwie rosyjskie boots w 0 
0 taniej galanteryi (5820) 0
0 S. Neumanii 0
0Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.0
♦MOWIIHM♦ I♦

MASŁO
po

i

poleca się łaskawym względom Łzanownćj Publiczności do wykonywania
wszelkiej garderoby damskiej

podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenia w magazynie 
P. P. Pomorskiój upoważnia mnie do tego. Jezuicka ulica Nr. 12, 

w kamienicy p. Dr. Au. (6128)
~----------T

(nie suczkę) mającego przynajmniej rok.
Śt. Marcin Nr. 1. Wejście od ulicy Wie.

deflsk’oj na pierwsżem piętrze. I
Ola eeirieliai.

Znaczna partya całk em nowych szop, rusz, 
towań i deseczek ceglarskich tanio do na. 
bycia. R. Fiebig w Poznaniu, Strzelecka 
ulica Nr. 24. (5913]

łwrofola 19
3 pokoje na I piętrze do wynajęcia.

Frytieryko\fsk« uL 12'
na I piętrze są S pokoje do wynajęcia 
od 15 grudnia br. lub od 1 stycznia 1877.

.(6136)

Mieszkanie obszerne
5 pokoi na I piętrze do wynajęci i. 
Wrocławska ulica 9. (5616)

Osoba iiilotSa
niemka, katoliczka z polskiem nazwiskiem ży­
czy sobie pizyjąć służbę w Księstwie lub Kró* 
lestwie w domu polskim jako panna służąca 
do wyręczenia pani domu. Posiądą znajomo­
ść szycia na maszynie, czesania itd. Wiado­
mość bliższa Jl. O. poste restante Bydgoszcz. 

<6130)

’ jie

w średnim wieku, znajdzie od Nowego Roku 
miejsce w Odrowążu pod Mielżynem.j

Kilku pensyonarzy
znajdzie stancyą, troskliwą opiekę na życzenie 
wraz z korepetycją domową, warunki przy­
stępne. Gdzie? wskaże W. P. Barciko- 
wski w Bazarze. (6133)

UCZNIA
poszukuje od NoW' go Roku handel 
żelaza i dom komisowy (5938)
Sikorski Oomp.

w Wągrówcu. 

Fomhcnika

Ośw
jedn
tucl
kali

Na nadchodzącą poleca Szanownej Publiczności miasta
i okolicy Poznania swój jak najhogaciej zaopatrzony skład

najnowszych zabawek
jako to KBbnwki, lalki, wyroby z alahnatrai, niarima- 
rn i »hory; pozytywki (me^odium) oraz i wszelkie 
tego rodzaj» artykuły (6140)

WoBiseli,
WilheSmowska ulica Ar 25. 

Hotel Myliusa.

Frankfurt n/M., d. 1 grudnia 1876. |
P. P.

Pozwalamy sobie donieść do publicznćj wiadomości, że w dniu 
dzisiejszym panu (6127)

¡a. Spiro w Poznaniu, isipiia i antylwarnia,'
Fryderykowska ul. 31

na przeciwko nowego gmachu pocztowego 
powierzyliśmy reprezentacyą naszego instytutu.

Panu temu daliśmy możność

inscraty wszelkiego rodzaju
zamieszczać we wszystkich tutejszych i zagrani­
cznych dziennikach, czasopismach fachowych, 
książkach giodróżnych i kalendarzach i t. d. pod 
jak najkorzystniejszymi warunkami i jak najaku- 
ratniój; na życzenie podajeon bezpłatnie bliższe szczegóły w sprawie 
ogłoszeń oraz dzienniki najodpowiedniejsze na każdy poszczególny 
przypadek do zamieszczenia ogłoszenia. Prosimy przeto o używanie 
częste usług naszych przez p. A. Spiro. Kosztorysy oraz ¡katalogi 
dzienników stoją każdego czasu do dyspozycji darmo.G. L Daube & Co.
Centralna ekspedycya anonsów niemieckich 

i zagranicznych dzienników.
Jedyni i w.tłączni reprezentanci głównych dzienników niemie­
ckiego cesarstwa, na Francyą, Anglią. Belgią i Holandyą oraz 
prawie wszystkich znaczniejszych holenderskich,belgijskich, austry* 
ackicli i innych dziennikówfjna Francyą odnośnie Niemcy itd.

10—14 srb. funt poleca
S. Alexander

(6141] (II. Kirsten.)

Na nadchodzące Święta polecani mój skłaLt!^
. II • » i !( • • Î -.i..-., ■ ,

poleca

J. N. Leitgeber.
Dr. CHABLE ulica Vivienne 36, w Paryżu 

" Syrop ten leczy cliro
sty, liszaje, wy­
rzuty gyfiiisty- 
czne, czyści 

Aren. [26]
1 POMADA przeciw liszajom i wy-

DEPURATIF
SANG

towarów kolonialnych, łakoci, win i pivva: rziitom 
Przedewszystkiem zwracam uwagę na istnie-^«//¿elejhneralne 
jący od przeszło 30 lat, uznany i znakomity
główny skład młodzi. (6078)

S. Alexander (H. Kirsten) ( uą^^ry
11 Ś. Marcin 11 o ączon

PLUS DE 
CO PA H U

pzeciw sła-

STROP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, «- 
raty nasienia i

białe.”

)GO©SO0©0G©<ae00'39OOGO0OGOi
iżółte, białe i kolorowe stBłCselii i

- - - śwlec«Biiii

ryczałtowo i cząstkowo poleca (6137)

AdOlf ASCb, Rynek 82.
______t »aooąaaoapi

Pewien zarobek 80 talarów miesięcznie.

iłączony jest prospekt w polskim języ-
r ' ku. W Poznaniu w aptece l>ra

Prosi się usilnie o wczesne zamówienia młodzi na Święta. Mankiewicza.

Do istniejącego od wielu tat Lombardu Towarowego poszukuje się cichego wspól 
nika lub wspólniczki z wkładką 1 — 3000 tal. Jako pewność d’.je się. reflektuj scym w j 
podwójnej wartości papiery królewskie, brylanty i złote klejnoty wraz, z miesięczu ,za' 
robkiem 80 tal. od pożyczonego tysiąca. Włożony kapitał może być co miesiąc c o nięty 
bez poprzedniego wypowiedzenia. Oferty przyjmuje pod najściślejszą dyskrecyą Cełitral. 
Anoiicen Rurer.u, Berlin Mohrenstr. 45 pod Nr. 1921 (6091)

do handlu nasion rólniczych p »szyku­
je się od Igo stycznia 1877. Bliż­
szych wiadomości na franco zapytania 
pod adr. A. A poste restante Śy- 
«tewo. (6132)

samotny i 
Nowego Loku

Mucharz
trzeźwy, znajdzie miejsce od

Bielawach p. Janowiec.
(6114)

Młody kugilcc,
obeznany z wszelką rachunkowością kupiec­
ką i gospodarczą, biegł)' w korespoudencyi 
polskiej i niemieckiej, poszukuje jakiegokol­
wiek zadudnienia. Zgłuszenia uprasza się 
pod lit. S&. S. do Eksp. Dzień. Pozu. pod 
Nr. 61S2.

Rzątlzca gospod.
Polak, wolny od wojskowości, poszu­
kuje miejsca zaraz lub od N. Roku. 
Adres wskaże Adm. Dzień. Pozn. pod 
Nr. 6062.

Posada

organisty
przy farnym kościele

w Kościanie
ma być obsadzoną na­
tychmiast. Kwalifiku­
jący się niechaj się zgło­
szą do Ks. Brenka w 
Kościanie przy załącze­
niu świadectw listownie 
franko. (5984)
Zebranie Tow. Muzycznego

odbędzie się w piątek dnia 8 grudnia wyjątko­
wo o godzinie 7| wieczorem. (6007]

Zarząd.

Teatr jelsti i oiroizie PoWieso
W POZNANIU.

W czwartek dnia 7 grudnia 1876 
piąty występ gościnny

Łeoutyny Parżnlckiej
artystki dram, teatru k'ak.

Intryga i mibśó
tragedya w 5 aktak.

foczątolŁ o godLssiTiio 7
EgSgSHgBSSBaa

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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